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Gdańsk wita Josipa Broz-Tita

W poniedziałek, 29 bm. prezydent Josip Broz — Tito 
wraz z małżonką i towarzyszącymi im osobistościami jest 
gościem Wybrzeża Gdańskiego, dokąd przybył pociągiem 
specjalnym z Krakowa.

Dynamiczny rozwój 
elektrotechniki i elektroniki

Sekretarz KC PZPH B_ jaszczuk 
na obradach XVI Zjazdu SEP

W’czoraj rozpoczął się w Poznaniu ogólnopolski XVI Wal- 
ny Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Elektryków Polskich^ 
Głównym celem obrad jest omówienie dotychczasowych 
osiągnięć i braków w pracy Stowarzyszenia oraz wytyczenie 
dróg realizacji zadań, przedstawionych na IV Zjeździe partii^

27. VI. 1964 roku prezydent Ju­
gosławii Josip Broz-Tito i I se­
kretarz KC PZPR Władysław Go­
mułka w towarzystwie osobistości 
jugosłowiańskich i polskich zwie­
dzili b. obóz zagłady w Oświę­
cimiu. Na zdjęciu: podczas zwie­
dzania ruin b. krematorium w 

Brzezince.
CAF — fot. Czarnogórski

N. Chruszczów 
przybył do Oslo

W poniedziałek rano na po­
kładzie statku „Baszkiria’' 
przybył z oficjalną wizytą do 
stolicy Norwegii przewodni­
czący Rady Ministów ZSRR 
N. S. Chruszczów wraz z to­
warzyszącymi mu osobami.

Witając N. S. Chruszczowa 
i towarzyszące mu osoby pre­
mier Gefhardsen oświadczył 
m. in.:

Norwegia i ZSRR mają 
wspólną granicę, ale granica 
ta nigdy nie była przyczyną 
sporów między naszymi kra­
jami. Cieszymy się, że nie­
dawno zawarte zostało poro­
zumienie mające na celu za­
pewnienie rozwoju stosunków 
gospodarczych między północ­
nymi częściami obu krajów.

Odpowiadając na przemó­
wienie powitalne premiera 
Gerhardsena N. S. Chrusz­
czów wyraził nadzieję, że 
rozmowy, jakie przeprowadzi 
z norweskimi mężami stanu 
przyczynią się do zacieśnienia 
stosunków przyjaźni między 
ZSRR a Norwegią.

N. Chruszczów wspomniał, 
że podczas drugiej wojny 
światowej narody nasze wa’- 
czyły razem przeciwko współ 
nemu wrogowi — Niemcom 
hitlerowskim. (PAP)

Wojska ONZ odchodzą 
separatyści wracają

Ostatnie oddziały kontyngentów 
ONZ w Kongo opuszczają ten kraj 
we wtorek 30 bm. Pozostawiają 
one tylko 400 policjantów nige- 
ryjskich na miejscu, w Leopold- 
Yille, dla utrzymania porządku w 
stolicy i wyćwiczenia krajowej 
służby policyjnej.

Wojska ONZ przebywały w 
Kongo prawdę cztery lata.

Moment wyjazdu wojsk ONZ z 
Konga zbiegł się z powrotem do 
tego kraju dawnych separatystycz 
nych polityków, Czombego — b. 
premiera Katangi i Kalondziego 
— b. „cesarza diamentowego pań­
stwa”, tzn. Południowej Kasai. 
Na oddzielnych konferencjach 
prasowych Czombe i Kalondżi 
twierdzili, że jedynym wyjściem 
z obecnej sytuacji jest utworze­
nie „rządu zgody narodowej” w 
skład którego weszliby „wszyscy 
dawni przywódcy”. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 30 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo duże z 
opadami przeważnie przelotnymi. 
Lokalne burze. Temperatura ma­
ksymalna od 15 st. na Wybrzeżu 
do ok. 20 st. w głębi kraju. Wia­
try umiarkowane i dość silne z 
kierunków zachodnich.

Na zdjęciu: po serdecznych owa­
cjach na cześć przywódców ju­
gosłowiańskich i polskich w po­
dróży po śląskiej niecce węglo­
wej — pożegnanie na dworcu 

w Katowicach.
CAF — fot. Seko

Święto Republiki Kongo

Depesza A. Zawadzkiego
Z okazji IV rocznicy pro­

klamowania Republiki Kongo, 
przypadającej w dniu 30 bm. 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republik; 
Kongo Josepha Kasavubu.

ŚWIETNY WYNIK 
PIĄTKOWSKIEGO

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Warszawie Edmund Piątko-wski 
w rzucie dyskiem uzyskał 60,10. 
Wynik ten daje mu 4 miejsce w 
tabeli najlepszych tegorocznych 
rezultatów na świecie. W biegu 
na 400 m ppł. Bugała osiągnął — 
52,8. Na 200 m Marian Foik osiąg­
nął — 21,4, a Andrzej Zieliński — 
21,5. Rut rzucił młotem 64,35, a 
trójskok wygrał Malcherczyk z 
rezultatem 15,96.

POLONIA PROWADZI
Bytomska Polonia prowadzi w 

swej grupie piłkarskiej pucharu 
Intertoto — 3 pkt. przed Racing 
Lens — 2 pkt., Schalke 04 — 2 
pkt. i Gerfars — 1 pkt.

GWARDZIŚCI PRZEGRYWAJĄ
W Budapeszcie trwa spartakia­

da w siatkówce kobiet i mężczyzn 
pionu — odpowiadającego nasze­
mu zrzeszeniu Gwardia. Wśród 
mężczyzn zespół Gwardii przegrał 
z Dynamo (Moskwa) 0:3 (8:15, 7:15, 
11:15). W spotkaniach zespołów 
kobiecych Gwardia pokonała 
Spartaka (Bułgaria) 3:0 (15:7,
15:12, 15:9).

SPARTAKIADA SENSACJI
Sensacjami zakończył się trzeci 

dzień szermierczej spartakiady. 
W drugiej eliminacji szpady od­
pad! broniący tytuł mistrza Pol­
ski Butkiewicz. Jego los podzie­
lił 4-krotny mistrz Polski Rydz 
oraz wicemistrz Polski z 1963 r. 
Kowalski. Wyeliminowany został 
również wielokrotny reprezentant 
Polski Nielaba po przegranym ba- 
rażu z Gałęskim. (za)

Manifestacja serdeczności 
na cześć gości z Jugosławii

W Gdańsku prezydenta po­
witali premier Józef Cyran­
kiewicz, gospodarze wojewódz 
twa i miasta oraz rzesze gdań 
szczan.

Na placu przed ’ Dworcem 
Głównym w Gdańąku, zgro­
madziło się, aby powitać go­
ści, kilka tysięcy mieszkań­
ców miasta. Przybyli przed- 

stawicieie miejscowycn wradz, 
partii politycznych, organi­
zacji społecznych, a także sze­
fowie placówek konsularnych 
rezydujący na Wybrzeżu 
Gdańskim.

O godzinie 8.30 na peron 
dworca wjeżdża pociąg spe­
cjalny, z którego wysiadają 
prezydent Josip Broz-Tito, 
jego małżonka oraz towarzy­
szące im w podróży osobi­
stości jugosłowiańskie i pol­
skie z Zenonem KHszko, Pio­
trem Jaroszewiczem oraz Ju­
lianem Horodeckim na czele.

Podczas uroczystości powi­
tania przemawiali: I sekre­
tarz KW Partii w Gdańsku — 
Jan Ptasiński oraz prezydent 
Josip Broz-Tito.

Manifestacje serdecznej go­
ścinności towarzyszą go­
ściom jugosłowiańskim w cza­
sie całego pobytu w Trój mie­
ście. Program rozpoczyna się 
od zwiedzania zabytkowej sta 
rowki.

Gości jugosłowiańskich in- 
niepowtarzalna architeresuje

tektura tej zabytkowej, jed­
nej z najbardziej chyba oka­
załych dzielnic miejskich w 
Europie.

Spod Zielonej Bramy, za­
mykającej królewski trakt, 

Zacząta Alą wiatka •przyąoda

pod tym tytułem zamieszczamy dziś na sir. 3 fotoreportaż 
o wyjazdach dzieci na kolonie.

Fot. — K. Przychodź ki

udają się do Stoczni Gdań­
skiej.

Na Westerplatte prezydent 
Broz-Tito składa wieniec na 
płycie pomnika Obrońców Pol 
skiego Wybrzeża. Po uroczy­
stości prezydent zwiedza We­
sterplatte.

Następnie goście udają się 
w dalszą podróż.

Po powitaniu na molo sopoc­
kim przez zebranych tu licz­
nie przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa i wczaso­
wiczów prezydent udał się na 
odpoczynek do rezydencji w 
Grand-Hotelu.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się w Stoczni 
Gdańskiej spotkanie prezy­
denta Tito, Józefa Cyrankie­
wicza i towarzyszących mu 
osobistości ze stoczniowcami.

Przemówienia wygłosili pre­
mier Cyrankiewicz i prezy­
dent Tito. O godz. 19. goście 
opuścili Gdańsk, udając się 
na jeden dzień wypoczynku 
na Mazury. (PAP)

Honorowy protektorat 
1 Cyrankiewicza

We wrześniu br. w Warsza­
wie odbędzie się Światowy 
Zjazd Chemików. Honorowy 
protektorat nad XXXV Mię­
dzynarodowym Kongresem 
Chemii Przemysłowej objął 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz.

Powierzenie Polsce organi­
zacji Kongresu jest dowodem 
uznania jakim cieszy się na 
świecie polska nauka i in­
żynieria chemiczna. (PAP)

W Wielkopolskim Towarzystwie Kulturalnym

Urodzajne półrocze
Wczoraj w Pałacu Kultury w Poznaniu odbyło się ple­

narne zebranie Prezydium Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego. Otwarł je wiceprzewodniczący Prezydium 
WTK — Lesław Tokarski. Sprawozdanie z 7-miesięczncj 
działalności i z dotychczasowego przebiegu II Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalnego złożył sekretarz Prezydium 
— Jerzy Męczyński.

W obradach uczestniczą mię­
dzy innymi sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk, minister 
łączności — Zygmunt Moskwa, 
I sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KW i I se­
kretarz KM PZPR — Czesław 
Kończal, przewodniczący Pre­
zydium WRN — Franciszek

Sekretarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk otrzymuje honorowa 
Złotą Odznakę Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich.
Fot. — H. Ignor

Szczerbal, przewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania — Jerzy Kusiak, wice­
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Edward Swirkowski, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki, NOT, 
Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego, związków zawodo­
wych oraz delegaci pokrew­
nych stowarzyszeń na Wę­
grzech, w Czechosłowacji i 
NRD.

W imieniu wojewódzkiej i 
miejskiej instancji partyjnej, 
władz wojewódzkich i 
sćowych, powitał zjazd 
wodniczący Prezydium 
Narodowej Poznania

miej- 
prze- 
Rady 
Jerzy

Kusiak, po czym zabrał głos

W tym okresie powstały 
dwa powiatowe oddziały WTK: 
w Nowym Tomyślu i Jaro­
cinie. W toku organizacji są 
dwa dalsze oddziały; w Słup­
cy i Kole. Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne dzia­
łalnością swoją obejmuje pra­
wie całe województwo. Wy­
jątek stanowi jeszcze tylko 
kilka powiatów, ale i one są 
objęte wpływem 
stwa.

Zespół do spraw 
rozwoju kultury 

Towarzy-

funduszu 
pracujący

przy Prezydium WTK zmobi­
lizował potrzebne na zreali­
zowanie zamierzeń WTK 
środki pieniężne w wysokości 
367 tysięcy zł. Poza tym od­
działy powiatowe uzyskały 
pomoc finansową z zakładów 
pracy, które często do tego 
czasu kwoty przeznaczone na 
cele kulturalne wydawały na 
akcje mało co z tymi celami 
związane. Poważną dotacją 
zasiliło też Prezydium WRN, 
do tej pomocy włączyły się

Dokończenie na 2 

sekretarz KC PZPR Bolesław 
Jaszczuk. Przekazał on repre­
zentantom 16-tysięcznej rzeszy 
inżynierów i techników zrze­
szonych w SEP serdeczne po­
zdrowienia od kierownictwa 
partii i rządu oraz przedstawił 
problemy gospodarczego roz- 

Dokończenie na str. 2

Bolesław Jaszczuk 
wśród aktywu NOT

Sekretarz KC PZPR Bolesław 
Jaszczuk spotkał się wczoraj 
z aktywem terenowym i dzia­
łaczami Wojewódzkiej Komi­
sji Porozumiewawczej NOT, 
W spotkaniu uczestniczyli tak­
że: I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, sekretarz KW i 
I sekretarz KM PZPR — Cze­
sław Kończal, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — Je­
rzy Gawrysiak oraz przewod­
niczący Rady Głównej NOT —: 
prof. Janusz Tymowski.

Główne problemy 14-tysięcz 
nej wielkopolskiej organizacji 
NOT przedstawił mgr inż. Ale 
ksander Ziętkowiak, który na­
świetlił udział środowiska na­
ukowego i technicznego w 
kampanii przedzjazdowej i o- 
becne zadania wynikające z 
Uchwały IV Zjazdu PZPR. 
Należy do nich: współtworze­
nie planów przyszłej pięcio­
latki, wcielanie postępu tech­
nicznego do technologii i wy­
robów, wykorzystanie wnio­
sków z dyskusji przedzjazdo­
wej, opieka nad kadrą przy­
szłej- inteligencji technicznej.

Bliżej te problemy naświet­
lili podczas spotkania przed­
stawiciele kół i stowarzyszeń 
zrzeszonych w NOT.

W swym wystąpieniu Bole­
sław Jaszczuk zwrócił uwagę 
na decydujące znaczenie naj­
bliższych dwóch lat dla wyni­
ków całej przyszłej pięciolat­
ki. Za najważniejsze z zadań 
uznał on w pierwszym rzędzie 
wykorzystanie miejscowych 
rezerw surowców i rezerw za­
trudnienia (zwłaszcza w usłu­
gach). Racjonalna gospodarka 
wymaga też uporządkowania 
kooperacji w poszczególnych 
zakładach, dla wyspecjalizo­
wania ich, obniżki kosztów i 
skoncentrowania się nad pro­
dukcją właściwego wyrobu fi­
nalnego. W związku z tyra 
szczególnej roli nabiera ko­
ordynacja terenowa przez ra­
dy narodowe.

Sekretarz KC PZPR wska­
zał także, iż wnioski z dy­
skusji nad przyszłą pięciolat­
ką, nad materiałami IV Zja­
zdu, powinny być włączone do 
jednolitego planu przedsię­
wzięć produkcyjnych i orga­
nizacyjnych w każdym zakła­
dzie i plan ten powinien być 
stale aktualizowany, (z)



Oświata rolnicza
tematem Pienum WK ZSL w Poznaniu

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL pod przewodnictwem prezesa WK ZSL — 
Józefa Wroniaka, na którym przedyskutowano problem 
Przygotowania nowych kadr fachowych dla rolnictwa oraz 
wysunięto szereg postulatów, dotyczących kwestii poszerze­
nia zasięgu szkolenia fachowego w rolnictwie i dalszego 
upowszechnienia oświaty rolniczej. W obradach brał udział 
sekretarz NK ZSL — Sylwester Leczykiewicz.
Podstawą do dyskusji stał 

się referat, wygłoszony przez 
sekretarza WK ZSL — Stani­
sława Kostrzyńskiego, obra­
zujący aktualny stan szkol­
nictwa rolniczego w naszym 
województwie. W ubiegłym 
roku szkolnym, działały u 
nas 304 szkoły przysposobie­
nia rolniczego, 42 niższe szko­
ły rolnicze różnego typu, 23 
technika rolnicze oraz Wyż­
sza Szkoła Rolnicza z sześcio­
ma wydziałami. Objęły one 
nauczaniem 22.953 osoby.

Jeśli jednak weźmiemy pod 
uwagę fakt, że rolnictwo na­
sze z roku na rok staje się 
coraz bardziej nowoczesne, 
— wymagające znajomości 
współczesnej wiedzy rolni­
czej od każdego rolnika — po-

Po IV Zjeździć

Spotkanie 
funkcjonariuszy MO 
z płk. B. Caderem 
29 bm. w Domu Kultury 

MO w Poznaniu odbyło się 
spotkanie, zorganizowane 
przez Komitet Zakładowy 
PZPR, funkcjonariuszy Mili­
cji Obywatelskiej oraz Służby 
Bezpieczeństwa Komendy Wo­
jewódzkiej MO, Komendy 
Miasta MO i Komend Dziel­
nicowych MO z delegatem na 
IV Zjazd PZPR płk. Bene­
dyktem Caderem, komendan­
tem Milicji Obywatelskiej 
województwa poznańskiego.

Płk. B. Cader wygłosił prze 
mówienie o węzłowych pro­
blemach IV Zjazdu, wskazu­
jąc na zadania wynikające z 
IV Zjazdu PZPR dla aparatu 
Milicji Obywatelskiej. W spot 
kaniu brał też udział uczest­
nik IV Zjazdu płk. Alojzy Cy­
gański z-ca Komendanta Wo­
jewódzkiego d/s Bezpieczeń­
stwa.

Spotkanie zgromadziło oko­
ło 500 funkcjonariuszek i funk 
cjonariuszy.

„Koziołki" płacą
W 372 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 28 czerwca br., 
nie stwierdzono wygranej I i n 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 
Regulaminu PGL kwota przezna­
czona na wygrane I stopnia w 
wysokości 82.050 — została zaku­
mulowana na wygrane I stopnia 
w następnych grach.

Z powodu braku wygranej n 
stopnia, fundusz tego stopnia prze 
chodzi na wygrane III stopnia.

Stwierdzono: 30 „czwórek” po 
4102 zł; 78 „trójek prem.” po 158 
zł; 1466 „trójek po 58 zł; 1559 
„dwójek premiowanych” po 25 zł; 
19.179 „dwójek” po 5 zL

Urodzajne półrocze
Dokończenie ze str. 1

MTP i Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycznej.

Zespół do spraw rozwoju 
bazy materialnej wykazał 
także postępy. Komisja przy­
działu stypendiów i nagród 
udzieliła 8 stypendiów dla 
twórców kultury. Przystąpio­
no do wydawania Zeszytów 
Wielkopolskich poświęconych 
zagadnieniom społecznym i 
kulturalnym województwa i 
miasta Poznania.

W ok*resie sprawozdaw­
czym odbyło się kilka kon­
kursów plastycznych. Kon­
kurs na plakat II Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalnego 
przyniósł 53 prace, a konkurs 
na plakat XX-lecia — 24 pra­
ce.

Największym wydarzeniem 
c dużym znaczeniu politycz­
nym był zorganizowany w 
pierwszych dniach maja 
Zjazd Pisarzy Ziem Za­
chodnich i Północnych. Do 
najpoważniejszych imprez za­
liczyć należy Kaliskie Spot­
kania Teatralne, dalej — 
przegląd amatorskich zespo­
łów teatralnych, sfinalizowa­
ny w Pile, gdzie odbył się 
wojewódzki przegląd. „Po­

trzeba rozszerzania zasięgu 
szkolenia fachowego jest zu­
pełnie oczywista.

Poza szkolnictwem, poważ­
ną rolę mają tu do spełnie­
nia kółka rolnicze, które — 
jak powiedziała jedna z 
dyskutantek — zajmując się 
mechanizacją, zapominają, że 
wraz z nią musi iść w parze 
szeroko pojęta oświata rol­
nicza.

Poważnym problemem jest 
konieczność wykorzystania 
kadry fachowców — szcze­
gólnie z wyższych uczelni do 
faktycznej pracy w rolnic­
twie. Stąd wyłania się po­
trzeba należytego naboru na 
studia rolnicze, gdyż obecnie 
liczba studentów pochodzenia 
chłopskiego wynosi zaledwie 
26 proc.

Wszystkie wnioski i postu­
laty, wypływające z Plenum, 
zostaną rozpatrzone przez 
Komisję Oświaty WK ZSL 
i przekazane odpowiednim 
resortom oraz działaczom ZSL 
do praktycznej realizacji, (az)

Nowy system premiowania 
pracowników umysłowych

1 lipca br. wchodzi w życie nowy system premiowania pra­
cowników umysłowych w przedsiębiorstwach przemysło­
wych i budowlano-montażowych oraz zjednoczeniach gru­
pujących te przedsiębiorstwa.

Zamiast wielu — tworzy się 
obecnie jeden fundusz premio 
wy. W ten sposób stwarza się 
warunki bardziej efektywne­
go premiowania pracowników 
umysłowych, powiązania pre­
mii z konkretną pracą i z re­
alizacją Narodowego Planu 
Gospodarczego.

W przedsiębiorstwach prze­
mysłowych fundusz premiowy 
dzieli się na 3 części: dla 
członków kierownictwa, dla 
pracowników zarządu oraz dla 
pracowników komórek ruchu 
(wydziały, oddziały). Warun­
kiem wypłaty premii dla 
członków kierownictwa jest 
wykonanie przez przedsiębior 
stwo planu rentowności, planu 
asortymentowego, eksportu 
oraz innych ważnych z punktu 
widzenia gospodarki zadań 
przedsiębiorstwa.

Premie pracowników zarzą­
du uzależnione są z jednej 
strony od wysokości premii 
przyznanej kierownictwu z dru 
giej zaś — od wykonania ich 
własnych zadań. Z realizacją 
konkretnych, ustalonych przez 
kierownictwo zadań własnych 
— wiąże się premia pracow­
ników komórek ruchu. Premia 
jest tu więc niezależna od sto­
pnia realizacji zadań przez 
inne grupy pracowników, 
przez całe przedsiębiorstwo.

znańska Wiosna Muzyczna” 
zainteresowała nie tylko wiel­
kopolskie środowisko muzy­
ków, a szczególnie kompozy­
torów, lecz także inne ośrod­
ki twórcze w kraju. Regional­
ny Festiwal Wielkopolski w 
czasie trwania MTP zyskał 
wdzięczną i liczną publicz­
ność. Odbyły się też 4 świę­
ta pieśni. Ostatnie — w Koź­
minie zgromadziło blisko ty­
siąc śpiewaków i około 5 ty­
sięcy widzów z bliskiej i dal­
szej okolicy. Okazuje się, że 
dzięki działaczom Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego i działaczom — wyrazi­
cielom jego idei nastąpiło o- 
żywienie kulturalne nie tyl­
ko w Poznaniu, ale i na taK 
zwanej prowincji, która ma 
na swoim koncie wydarzenia 
kulturalne o znaczeniu ogól- 
nowojewódzkim i krajowym.

We wrześniu i październiku 
odbędą się powiatowe kon­
ferencje kulturalne, podsumu­
ją one ostatni dorobek, a 
równocześnie, w myśl zale­
cenia Prezydium WTK. zaj­
mą się, sprawami bazy mate­
rialnej. Każdy oddział powia­
towy WTK wyniki analizy tej 
bazy przekaże Prezydium

Dynamiczny rozwój elektrotechniki i elektroniki
Dokończenie ze str. 1 

woju kraju w dziedzinach ob­
jętych działalnością Stowarzy­
szenia.

Podkreślił on na wstępie, że 
inżynierowie zrzeszeni w SEP 
reprezentują zawody, które 
wywierają istotny wpływ na 
rozwój naszej gospodarki. Je­
szcze większą rolę odgrywać

Pół wieku ze skrzypcami

Jubileusz
prof. Adama Kuryłiy

W Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu od­
była się w poniedziałek uro­
czystość 50-lecia pracy arty­
stycznej prof. Adama Kuryłły 
— znakomitego skrzypka, kom 
pozytora i propagatora muzy­
ki polskiej w Ameryce i Au­
stralii.

A. Kuryłło jest wychowan­
kiem krakowskiego konserwa­
torium, >po studiach przenosi 
się do Torunia, gdzie zakłada 
w roku 1920 konserwatorium 
muzyczne i orkiestrę symfo­
niczną. W roku 1925 tworzy 
własną szkołę muzyczną w 
Nowym Jorku.

Na koncercie jubileuszowym 
Wielkopolska Orkiestra Sym­
foniczna wykonała jego kon­
cert skrzypcowy, w którym 
partię solową wykonał Jubi­
lat.

Robert Kennedy 
w Polsce

Minister sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych A. P. 
Robert Kennedy, który wraz 
z rodziną przybył w sobotę 
specjalnym samolotem na 
krótki prywatny pobyt do 
Polski, zwiedził w niedzielę 
Warszawę, zatrzymując się m. 
in. przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza, na Starym Mie­
ście i przy pomniku Bohate­
rów Getta.

P. Robert Kennedy, spędził 
dzień wczorajszy wraz z ro­
dziną w Krakowie.

Goście odwiedzili Uniwer­
sytet Jagielloński, zwiedzili 
miasto i zamek na Wawelu. 
Byli podejmowani przez Miej­
ską Radę Narodową Krakowa.

W godzinach wieczornych 
powrócili do Warszawy. Wie­
czorem odbył się w ambasa­
dzie Stanów Zjednoczonych 
obiad, wydany na cześć gości 
przez ambasadora Johna M. 
Cabota.

W dniu dzisiejszym p. Ro­
bert Kennedy ma opuścić 
Polskę. (PAP)

WTK> które z kolei przedsta­
wi sytuację, i możliwości za­
radzenia występującym bra­
kom na wojewódzkiej konfe­
rencji. Ta debata ogólnowoje- 
wódzka odbędzie się w listo­
padzie.

Dyskusja była rozszerze­
niem sprawozdania. Mówcy 
dzielili się osiągnięciami i 
trudnościami niektórych po­
wiatów. Wskazywali na konie­
czność jeszcze ściślejszej wię­
zi i częstszego kontaktu człon­
ków Prezydium WTK z od­
działami powiatowymi. Zapo­
wiedzieli też szereg nowych 
imprez. Tegoroczne „Dni 
Wrześni” odbędą się w Miło­
sławiu. Zespoły śpiewacze 
zorganizują jeszcze jedną 
pięćdziesiątkę koncertów. Do 
Zbąszynia zjadą się muzycy 
ludowi. Przybędą nowe pla­
cówki kulturalne, między in 
nymi dwa domy kultury: we 
Wrześni i Sokołowie.

Ogólnie — WTK przyczy­
niło się do pomnożenia twór­
czości artystycznej, zachęci­
ło odtwórców do pracy, a od­
biorcom udostępniło wiele 
cennych dóbr kulturalnych i 
jednocześnie dało im wiele 
zadowolenia, (p) 

będzie elektrotechnika i elek­
tronika w przyszłym planie 5- 
letnim, w którjm przewiduje 
się między innymi zwiększenie 
globalnej produkcji przemysłu 
maszynowego o 67 proc, i ogól­
nej o 47 proc. Nowoczesny bo­
wiem przemysł maszynowy, a 
taki chcemy mieć, charaktery­
zuje się wysokim udziałem 
produkcji elektrotechnicznej i 
elektronicznej. Dlatego też — 
jak mówił dalej Sekretarz KC 
— powinna ona wzrosnąć w 
przyszłej 5-latce do 186 proc., 
a więc prawie o 20 proc, wię­
cej, aniżeli w przemyśle ma­
szynowym.

Elektronika i elektrotechni­
ka stanowią bowiem bazę po­
stępu technicznego w innych 
gałęziach przemysłu i są pew­
nego rodzaju świadectwem 
poziomu nowoczesności w go­
spodarce.

Jak wynikało z dalszej wy­
powiedzi B. Jaszczuka, polski 
przemysł elektrotechniczny i 
elektroniczny, rozwinął się w 
ostatnich latach znacznie, jed­
nakże nie zaspokaja wszyst­
kich potrzeb, występujących 
w różnych dziedzinach gospo­
darki narodowej. Dlatego też 
należy — stwierdził mówca — 
uruchomić w latach 1966/1970 
produkcję i zapewnić komple­
ksowe dostawy automatyki dla 
energetyki i innych przemy­
słów, wytwarzać nowego typu 
maszyny i aparaturę elektro­
techniczną. Opracowywane no­
wego typu maszyny muszą od­
powiadać standardowi świato­
wemu, toteż chodzi o szersze 
zaangażowanie członków SEP 
w batalii o nowoczesność pro­
dukcji.

W dalszej części swego prze­
mówienia sekretarz KC PZPR 
B. Jaszczuk omówił problemy, 
związane z bazą paliwowo- 
energetyczną i zapotrzebowa­
niem na energię. Zapotrzebo­
wanie to szacuje się z końcem 
przyszłego roku na 44 mld. 
kWh i wzrośnie w 1970 r. do 
66—67 mld. kWh. W związku 
z tak dużym zapotrzebowa­
niem przewiduje się w okre­
sie 1966/1970 zainstalowanie 
4300 MW, w tym 3900 w elek­
trowniach cieplnych. Zmieni 
się również struktura paliwa 
używanego do produkcji ener­
gii, gHyź przechodzić się bedzie 
w większym stopniu na wegiel 
brunatny. Kończąc, Sekretarz 
KC wyraził przekonanie, że 
SEP i jego komórki wezmą 
czynny udział w rozwoju elek­
trotechniki, elektroniki i ener­
getyki. które to dziedziny od­
grywają tak ważna rolę w go­
spodarce narodowej.

Referat programowy, w któ­
rym przedstawione zostały kie 
runki działalności Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich,

Z kroniki sadowej

15 lat więzienia i 500 tys. zł grzywny 
za kradzież 1,3 min. zł

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wyrok w sprawie miliono­
wych nadużyć, dokonanych w poznańskiej Elektrotechnicznej Spół­
dzielni Zaopatrzenia, Zbytu i Usług. Główny księgowy tejże 
spółdzielni — Stefan Horbaczewski, w latach 1957—63 zagarnął co 
najmniej 1,3 min. zł.

W tym samym okresie prze­
kroczył zakres uprawnień i nie 
dopełnił obowiązku nadzoru nad 
operacjami kasowo-finansowymi i 
dokonywaniem tych operacji 
między spółdzielnią a jej człon­
kami, w efekcie czego powstały 
straty, przekraczające 900 tys. zł. 
Nadto Horbaczewski, w związku 
z udzielaniem kredytów oraz za 
przyspieszanie wypłat i ukrywa­
nie obrotów członków spółdzielni 
przed władzami finansowymi, po­
brał szereg łapówek (łącznie w 
wysokości ponad 110 tys. zł). U- 
zyskane w ten sposób pieniądze 
w znacznej części pochłonął wy­
stawny i hulaszczy tryb życia o- 
skarżonego.

Kara — 15 łat więzienia, 500 tys.

Trzechsetne 
poważne ostrzeżenie

Amerykański okręt pod - 
wodny wtargnął w poniedzia­
łek na chińskie wody tery­
torialne w rejonie prowincji 
Kuangtung i przebywał tam 
od godz. 11.28 do godz. 14.07.

W związku z tą prowokacją 
amerykańskiego okrętu pod­
wodnego', Minister Spraw Za­
granicznych ChRL — jak do­
nosi Agencja Nowych Chin — 
upoważniony został do złoże­
nia trzechsetnego poważnego 
ostrzeżenia. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

wygłosił prezes ZG SEP — 
mgr inż. Tadeusz Dryzek. Ener 
getyka polska poszczycić się 
może znacznymi osiągnięciami, 
gdyż wytwarza obecnie 10-krot 
nie więcej energii elektrycz­
nej aniżeli przed wojną. Jesz­
cze szybszy jej rozwój zakłada 
się w następnej 5-latce, w któ­
rej przewiduje się m. in. pełną 
elektryfikację wsi, instalowa­
nie jeszcze większych i bar­
dziej sprawnych bloków w e- 
lektrowniach oraz dwukrotnie 
większe zużycie energii w po­
równaniu z rokiem bieżącym.

Podczas obrad wyróżniono 
zasłużonych aktywistów SEP 
złotymi i srebrnymi honorowy­
mi odznakami SEP i NOT.

Między innymi złotą honoro­
wą odznakę SEP otrzymali: 
sekretarz KC Bolesław Jasz­
czuk, minister łączności — Z. 
Moskwa, wiceminister budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Edward 
Swirkowski. Obrady trwają.

(1)

Oświadczenie Hordena 
na konferencji w Berlinie

Na konferencji prasowej w Berlinie, zorganizowanej prze® 
Ogólnokrajową Radę Frontu Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych, członek Biura Politycznego KC SED Albert Nor­
den złożył oświadczenie demaskujące odwetową politykę 
rządu NRF.
Konferencja została zwoła­

na w związku z planami 
Bonn przeprowadzenia w 
dniu 1 lipca w Berlinie za­
chodnim demonstracyjnych 
wyborów prezydenta NRF.

Fakt, że NRF zamierza prze 
prowadzić wybory w Berli­
nie zachodnim, który do niej 
nie należy — oświadczył Nor- 
den — potwierdza raz jeszcze 
zamiary rządu zachodnionie- 
mieckiego wykorzystywania 
Berlina zachodniego nadal w 
celach „zimnej wojny”.

Zwracając na to uwagę 
światowej opinii publicznej 
Front Narodowy Niemiec De­
mokratycznych oświadcza, że 
wybory prezydenta NRF w 
Berlinie zachodnim są sprzecz­
ne z prawem międzynarodo­
wym i stanowią prowokację, 
która ma na celu wywołanie 
napięcia w centrum Europy.

Albert Norden podkreślił, 
że Bonn zamierza osiągnąć 
włączenie Berlina Zachodnie­
go i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do Niemiec 
zachodnich, a następnie przy­
wrócić terytorium Rzeszy hi­
tlerowskiej w granicach z 1937 
roku. Nową rękojmią obrony 
przeciwko tego rodzaju pla­
nom militarystów zachodnio-

zł grzywny, przepadek majątku 
w całości oraz utrata publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 8 lat. Prócz te­
go, zasądzono od Horbaczewskie­
go kwotę 1,1 min. zł na rzecz 
spółdzielni, tytułem pokrycia wy­
rządzonych szkód.

W procesie tym odpowiadało 
jeszcze 8 dalszych oskarżonych — 
wobec których także zapadły wy­
roki skazujące: I tak: Hieronim 
Hęćka, który wręczył Horbaczew­
skiemu 80.000 zł łapówki (za fał­
szywe poinformowanie wydziału 
finansowego o wysokości obro­
tów), otrzymał karę 2 lat więzie­
nia i 103 tys. zł grzywny. Sąd 
skazał także za niedopełnienie o- 
bowiązków, trzy kasjerki spół­
dzielni oraz pięciu rzemieślników, 
członków tejże placówki. Ci ostat 
ni, wydatnie pomogli Horbaczew­
skiemu w nadużyciach przez u- 
możliwlenie mu korzystania z ich 
kont bankowych. Tą właśnie dro­
gą płynęły pieniądze ze spółdziel­
ni do kieszeni Horbaczewskiego.

(ak)

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

W rejonie Salvonskf Bród 
na zachód od Belgradu zanor 
towano wczoraj dwa wstrząsy 
podziemne o dość słabej sile.

Warto przypomnieć, iż w 
tym samym rejonie nastąpiło 
w kwietniu tego roku trzęsie­
nie, które spowodowało śmierć 
2 ludzi, raniło 70 osób, znisz­
czyło 1000 domów i uszkodzi­
ło 5 tys. budynków. (PAP)

Cabot Lodge 
powrócił do USA
Henry Cabot Lodge powró­

cił w poniedziałek do Wa­
szyngtonu z południoweg® 
Wietnamu, gdzie był dotych­
czas ambasadorem USA.

Na lotnisku waszyngtońskimi 
Cabot Lodge ponownie o- 
świadczył dziennikarzom, że 
nie zamierza ubiegać się o no­
minację prezydencką z ramie­
nia partii republikańskiej. 
B. ambasador chce pom^c 
Scrantonowi w jego walce z 
Goldwaterem.

Zapytany, co sądzi o wysu­
niętej przez Goldwatera pro­
pozycji, aby użyć broni ato­
mowej, do „ogołocenia z liści” 
dżungli południowowietnam- 
skiej, gdzie działają partyzan­
ci, Lodge odparł: „jest to non­
sens, zupełnie tak jakby użyć 
bomby atomowej do zapalenia 
papierosa” ale dodał, że woj­
ska amerykańskie w południo­
wym Wietnamie „dzień w 
dzień” niszczą listowie dżungli 
środkami chemicznymi. (PAP) 

niemieckich jest zawarty w 
Moskwie układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy między ZSRR a NRD. 
Z tego względu demonstracyj­
na akcja Bonn w zachodnim 
Berlinie związana z wybora­
mi prezydenta NRF jest ana­
chronizmem, wyrazem polity­
ki skazanej na fiasko, lecz po­
lityki niebezpiecznej.

Berlin zachodni — podkre­
ślił Norden —* nie wchodził, 
nie wchodzi i nigdy nie wej­
dzie w skład imperialistycz­
nego państwa zachodnionie- 
mieckiego. (PAP)

Czy ponownie 
Ałdo Moro?

Przywódcy Partii Socjali­
stycznej, Socjaldemokratycz­
nej i Republikańskiej, wypo­
wiedzieli się za powtórzeniem 
eksperymentu centrolewu i 
zaproponowaniem Aldo Moro 
misji uformowania nowej e- 
kipy rządowej. Równocześnie 
wystąpili oni przeciwko kon­
cepcjom przejściowego gabi­
netu administracyjnego, jed­
nopartyjnego lub dwupartyj- 
nego z udziałem chrześcijań­
skiej demokracji i socjalde­
mokratów.

Wyjaśnienie sytuacji mogą 
przynieść dopiero obrady i u- 
chwały kompetentnych orga­
nów partii politycznych.

Oczekiwane z zaintereso­
waniem obrady Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii 
Socjalistycznej odbędą się do­
piero w piątek i sobotę bieżą­
cego tygodnia. Oczekuje się 
ostrego starcia między prawi­
cowymi kierownictwem Nen- 
ni’ego a grupą Lombardi’ego.

Równolegle do przetargów 
międzypartyjnych w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek odby­
wały się na terytorium ca­
łych Włoch, wiece, organizo­
wane przez Włoską Partię 
Komunistyczną, wyrażające 
wolę mas ludowych, utworze­
nia rządu demokratycznego.

Dramatyczne chwile 
w samolocie „Jak-12”
Dramatyczne chwile prze­

żywali — pilot i pasażer sa­
molotu „Jak-5 2”, należącego 
do Warszawskiego Zespołu 
Usług Gospodarczych. Samo­
lot wzbił się w Koźuchowie, 
pow. Nowa Sól w powietrze z 
ładunkiem środków owado­
bójczych. Przeleciał zaledwie 
500 m i z wysokości 50 m, ru­
nął na tory w pobliżu dwor­
ca kolejowego, strącając se­
mafor i łamiąc drzewa.

Pilot samolotu — Tadeusz 
Podlewski z Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego w Kro­
śnie nad Wisłokiem oraz in­
struktor ochrony roślin z Ża­
gania — Jan Nowosielski, do­
znali dziwnym zbiegiem oko­
liczności, jedynie lekkich ob­
rażeń ciała. Samolot rozbił 
się Idoszczętnie. Przyczyną ka­
tastrofy — jak oświadczył 
podczas wstępnego przesłu­
chania, pilot — była awaria 
silnika. (PAP)



W pogranicznych TasacK 
nad Odrą, rozloko­
wała się pancerna 
jednostka wojskowa. 

Tradycje jej są bogate, się­
gają lat wojennych. Sformo­
wano ją jeszcze na ziemi 
radzieckiej w składzie II Armii 
WP. Przeszła daleką i trudną 
drogę od Żytomierza- przez 
Odrę, Nysę — po Drezno i 
Budziszyn, kończąc swój bo­
jowy marsz nad Łabą i pod 
Mielnikiem. Jej danina krwi, 
to tysiąc żołnierzy i oficerów, 
spoczywających dziś na zgo­
rzeleckim cmentarzu. Wraz z 
nimi padł dowódca — generał 
Waszkiewicz. Straż na grani­
cy wywalczonej krwawo i 
w trudzie, walka z bandami 
w Bieszczadach — to dalsze 
chlubne karty z dziejów jed­
nostki.

Do niej to w gościnę przy­
byli w ub. sobotę członko­
wie Klubu Oficerów Rezerwy 
(KOR) Poznań — Jeżyce, z 
„Cegielskiego”, Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei, Wojewódz­
kiego Związku Gminnych 
Spółdzielni i grupa 40 chłop­
ców z 8-mej klasy jednego z 
poznańskich liceów.

Inicjatywa spotkania z jed­
nostką pancerną — pomyśla­
na jako forma bojowego szko­
lenia oficerów rezerwy — 
pierwsza w kraju, wyszła z 
KOR Poznań — Jeżyce przy 
Lidze Obrony Kraju. Patrono­
wał jej sekretarz KM PZPR 
— Aleksander Anholcer. któ­
ry także brał udział w tym 
spotkaniu.

Nad Odrę przybyło 200 ofi­
cerów rezerwy. Różne wiodły 
ich drogi do wyzwolonej oj­
czyzny; walcząc o wspólną 
sprawę, w szeregach Ludowe­
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IZozpoeząla ólą wiatka przifącrda

najtrudniejsze są chwile pożegnań" — jak mówi popular­
na piosenka. Dobrze, że tatuś stoi tyłem: przynajmniej nie 
widać, kto jest bardziej przejęty rozstaniem. „Pociecha" naj-

I oto jesteśmy już na miejscu. Jest też — co najważniejsze — 
dużo wody, w której nareszcie można się pławić do. woli. 
Któż zbadał letnich uciech dziecięcych przepastne zapasy! 

(w)

Rezerwiści na poligonie

SPOTKANIE NAD ODRĄ
go Wojska Polskiego — spot­
kali się ludzie z AL i AK, 
żołnierze I i II Armii WP i 
formacji działających niegdyś 
na Zachodzie. Zespoliła ich 
jedna idea — bliska sercu lu­
dowa ojczyzna, jej zdobycze i 
praca dla niej. Po dzień dzi­
siejszy związani są z wojs­
kiem, wspominają żywo daw­
ną swoją w nim służbę. Trze­
ba było widzieć ich i słyszeć 
na tym przygranicznym spot­
kaniu z kadrą oficerską jed­
nostki, gdy śpiewali razem 
stare pieśni żołnierskie rodem 
znad Oki i z lasów partyzanc­
kich.

Było to w czasie pokazu 
działania bojowego na ćwicze­
niach. Stali w ulewnym desz­
czu, z niesłabnącym zaintere­
sowaniem oglądając pokaz 
najnowszego sprzętu wojsko­
wego: dział przeciwlotniczych, 
sterowanych przez urządzenie 
radiolokacyjne, udoskonalo­
nych czołgów, opancerzonych 
transporterów. Później, na po­
ligonie, ćwiczenia czołgów z 
ostrym strzelaniem kierowa­
ne centralnie z wieży obser­
wacyjnej. Wreszcie forsowa­
nie rzeki czołgami, oraz pokaz 
akcji ratowniczej w razie a- 
warii.

Wyczyny załóg tych czoł­
gów zasługiwały na specjal­
ne podkreślenie. Czołgiści 
wyznaczeni do tego typu za­
dań muszą przejść wielomie­
sięczne żmudne przygotowa­
nia w ośrodku szkolenia wod­
nego. aby przystosować swój 

organizm do przebywania pod 
wodą. Spełnienie tego wa­
runku decyduje o ich spraw­
ności w obliczu niebezpie­
czeństwa. W wypadku nie­
możliwej do usunięcia awarii, 
po to, by czołgiści mogli o- 
puścić pojazd, muszą go za­
lać wodą dla zrównoważenia 
zewnętrznego ciśnienia. Akcja 
ratownicza, zaprezentowana 
na pokazie forsowania rzeki, 
odbyła się błyskawicznie. Ale 
przezorni dowódcy liczą się 
z tym, że czołgiści mogą być 
zmuszeni do dłuższego prze­
bywania pod wodą. Cenne 
swoje doświadczenia w dzie­
dzinie szkolenia żołnierzy do­
wództwo jednostki przekazu­
je, w ramach wymiany, za­
przyjaźnionej jednostce wojs­
kowej z Narodowej Armii 
Ludowej NRD.

Spotkania przedstawicieli 
kadry oficerskiej odbywają się 
kilka razy w roku. Ostatnio z 
okazji IV Zjazdu naszej par­
tii. Jednostka nasza otrzy­
mała nazwę Niemieckich 
Bojowników Antyfaszystow­
skich. Z kolei koszary przy­
graniczne jednostki niemiec­
kiej nazwano imieniem ge­
nerała kar ola Świerczew­
skiego.

Oficerowie rezerwy odjeż­
dżali z przekonaniem, iż spot­
kanie z wojskiem było bardzo 
pożyteczne. Należy chyba ta­
ką formę szkolenia kontynu­
ować.

LIDIA JANASKOWA

Wesołe wakacyjne pociągi wy­
wiozły już większość naszych mi­
lusińskich na spotkanie ze słoń­
cem, lasem i... przygodą. Zanim 
jednak tysiące małych podróż­
nych wyekspediowano z dwor­
cowych peronów — pracownicy 
PKP niemało trudu włożyć mu- 
sieli w sprawne pokierowanie 
tym szczególnie nasilonym ru­
chem. Przestróg i dobrych rad 
nigdy nie jest za dużo: „Uwaga 
dzieci! Nie wychylajcie się z o- 
kien wagonów w czasie jazdy 
pociągu... Uwaga wychowawcy...!

"WIT y ladysława MazJlek, 
%/%/ mieszkanka Gosty- 
j 1 nia, obchodzi właś­

nie swoje 20 urodzi­
ny. Jest jedną z rówieśniczek 
Polski Ludowej — choć ró­
wieśniczek szczególnych: przy 
szła na świat w bratniej Ju- 
gos-ławii. Z dumą mówi o 
swym ojcu — partyzancie 
marszałka Tito. Z dumą i ze 
smutkiem: Władzia nigdy nie 
widziała ojca. Przed jej uro­
dzeniem zginął śmiercią żołnie 
rza w walce o wolność Jugo­
sławii.

Licznych Polaków byłych 
partyzantów jugosłowiań­
skich, żołnierzy Armii Naro­
dowo-Wyzwoleńczej można 
dziś spotkać w różnych mia­
stach i okolicach Polski. Naj­
więcej — na Dolnym Śląsku, 
w okolicy Bolesławca, dokąd 
z rodzinami i dobytkiem, w 
18-tysięcznej zwartej grupie 
repatriowali się w począt­
kach 1946 r.

Sławny batalion
Polacy walczący w szere­

gach jugosłowiańskiej party­
zanckiej Armii Narodowo- 
Wyzwoleńczej tworzyli trzy 
większe jednostki. Szczególną 
sławę zyskał sobie Samodziel 
ny Batalion Polski, utworzo­
ny na początku 1944 r. na 
wielkim wiecu zwołanym 
przez ludność polską zamie­
szkałą na terenie Bośni. Do 
Batalionu, liczącego 600 żoł­
nierzy, weszli Polacy walczą­
cy już przedtem w różnych 
oddziałach jugosłowiańskich, 
a także ok. 200 nowych ochot­
ników — mieszkańców okolic 
Prniaworu, Bania Luki, Der- 
wenty i Bosańskiej Gradiszki, 
dokąd na przełomie XIX i 
XX wieku przesiedliło się ok. 
20 tysięcy osób z przeludnio­
nych wsi Małopolski.

Samodzielny Batalion Pol­
ski wszedł w skład 14 Cen­
tralnej Brygady Bośniackiej. 
W jego dowództwie znalazł 
się Jan Kumosz, nauczyciel z 
zawodu, jego zastępcą, gar­
barz. Jan Drąg, Józef Dolec­
ki, Bernard Rozmus i inni. 
Później, wielu zasłużonych 
bojowych żołnierzy i ofice­
rów polskiego batalionu zo­
stało odkomenderowanych na 
odpowiedzialne stanowiska w 
innych jednostkach. Por. Ber­
nard Rozmus przydzielony zo­
stał do batalionu ochrony mar 
szalka Tito.

Polski batalion stoczył wiele 
ciężkich walk z hitlerowcami. 
Był kilkakrotnie wyróżniany 
w rozkazach bojowych mar­
szałka Tito. Batalion brał 
udział w walkach -o wyzwole­
nie Bania Luki, Derwenty i 
innych miejscowości, bił się 
na Wojuwcu i nad rzeką 
Wrbas, w dniach 1 i 2 sierp­
nia 1944 r. stoczył najcięższą 
bitwę z całą dywizją niemiec­
ką pod Vuciakiem. Na polach 
bitewnych złożyło swe życie 
ponad stu żołnierzy batalionu.

Z Łodzi
przez Mauthausen

Dzieje innej polskiej jed­
nostki partyzanckiej walczą-

Pamięć iyć Lądzie zawsze

Polscy partyzanci 
w Jugosławii

cej na terenie Słowenii roz­
poczęły się w.„ Łodzi. Aresz­
towana tam przez hitlerowców 
w połowie 1943 r. liczna gru­
pa działaczy PPR oraz żołnie­
rzy Gwardii Ludowej, znala­
zła się za drutami obozu kon­
centracyjnego Mauthausen. Po 
pewnym czasie część grupy 
wysłano do „Arbeitskomman- 
do” — do budowy tunelu w 
Górnej Słowenii, w poblżu 
austriackiej granicy. I tam, 
na początku 1945 r. jedna ze 
słoweńskich jednostek party­
zanckich śmiałym wypadem 
wybiła SS-mańską załogę i 
uwolniła więźniów.

Polaków było prawie sta. 
Z miejsca postanowili utwo­
rzyć własny oddział partyzanę 
ki. Nazwano go oddziałem 
„Starego” — od pseudonimu 
pierwszego sekretarza PPR — 
Marcelego Nowotki. Jak 
świadczą kroniki jugosłowiań 
skiej wojny wyzwoleńczej — 
oddział „Starego” mocno dał 
się we znaki hitlerowcom w 
wielu końcowych bitwach na 
terenie Słowenii.

Porucznik 
Katuszewski

Na terenach Wschodniej 
Serbii od połowy 1943 r. nie­
mało strat zadał hitlerowcom 
i czetnikom oddział por. Ka- 
tuszewskiegoc

Partyzancką jednostkę utwo 
rzyli Polacy, uciekinierzy z 
kopalni Bor, deportowani tam 
przez Niemców na roboty przy 
musowe. Początkowo było ich 
kilkudziesięciu — pod koniec 
wojny już niemal 300. W pier­
wszym okresie oddziałem do­
wodził kpt „Nesz”, wysłan­
nik angielskiego dowództwa 
na Bliskim Wschodzie. Gdy 
poległ podczas jednej z akcji, 
na jego miejsce żołnierze wy 
brali Warszawiaka por. Katu- 
szewskiego.

Wśród ludności serbskiej 
do dziś żywe są w pamięci 
liczne akcje bojowe polskie­
go oddziału: m. in. śmiały, 
uwieńczony pełnym sukcesem 
atak na niemiecką kolumnę 
samochodowy przewożącą czet 
ników czy też uwolnienie kil­
ku tysięcy więźniów pracują­
cych przy przebijaniu tunelu 
we Wschodniej Serbii.

Oddział por. Katuszewskie- 
go walczył samodzielnie aż do 
jesieni 1944 r. Połączył się 
wówczas z jednostkami Armii 
Radzieckiej, które poprzez Ru­

munię przebiły się do WschoJ 
niej Serbii.

„Ku wiecznej 
pamięci^

W opowiadaniach byłycS 
partyzantów — Jugosłowian 
jak i ludności przewijają się 
wspomnienia nie tylko o wy­
odrębnionych polskich oddzia 
łach. Grupy polskich towarzy 
szy broni walczyły w składzie 
15, 18, 20 i 43 dywizji jugo-t 
słowiańskiej Armii Narodo-i 
wo-Wyzwoleńczej. W ostat-ł 
niej fazie wojny znaleźli się 
wśród nich również powstań­
cy warszawscy, którzy po uda­
nych ucieczkach z obozów 
jenieckich znów chwytali za 
broń przeciw wspólnemu wro­
gowi.

Ziemia jugosłowiańska jest 
— tak jak i polska — zna­
czona żołnierskimi mogiłami^ 
cmentarzami, pomnikami. Je­
den z nich ma dla nas szcze­
gólną wymowę. U stóp wzgó­
rza wznoszącego się nad boś­
niacką wsią Srbac na począt­
ku czerwca br. uroczyście zło­
żono po ekshumacji z różnych 
miejsc walk szczątki ok. 200 
Polaków — jugosłowiańskich 
partyzantów. Obok tablic przy 
kwaterach legła kamienna 
bryła z wyrytym napisem:

„Ku wiecznej pamięci po!-* 
sko-jugosłowiańskiego brater- 
stwa broni w walce z faszy-4 
zmem, okupionego krwią po­
ległych tu żołnierzy”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

Już można odbierać 
podręczniki szkolne

W księgarniach „Dorna 
Książki” można już nabywać 
podręczniki szkolne dla szkół 
podstawowych i licealnych na 
talony wydane uczniom przez 
szkoły.

Dyrekcja „DK” prosi ro­
dziców, aby nie zwlekali z 
odbiorem książek z księgarń, 
co przyczyni się do sprawniej­
szego zaopatrzenia młodzieży 
w podręczniki szkolne i po­
zwoli uniknąć nasilenia sprze­
daży w sierpniu i wrześniu^ 

_________ (na)

Mapa turystyczna 
Wielkopolski w sprzedaży

Starannie opracowana i bardto 
przez rzesze turystów i sportow­
ców pożądana mapa turystyczno- 
krajoznawcza Wielkopolski jest 
do nabycia w kioskach i księgar­
niach w cenie 12 zł. Mapa wy­
dana staraniem WKKFiT w du­
żym stopniu ułatwi zaintereso­
wanym zwiedzanie zabytków na 
różnych, ciekawych szlakach na­
szego regionu, (p)

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
wyraźniej żyje już swą wielką, wakacyjną przygodą..."

Nieco poprawiał się jej humor w godzinach popołudnio­
wych. Kończyły się zajęcia w sztabie i mogła zaglądać do 
artylerzystów, godzinami przysłuchiwała się opowieściom 
o wralkach, w których uczestniczyli starsi oficerowie będąc 
jeśzcze w Czerwonej Armii. Wreszcie pewnego dnia kiedy 
jak co dzień siedziała w sztabie nad papierkami stanął za 

uśmiechnięty major Rzeczycki. — „No, Czesia, wygra­
łaś!” Z tarnopolskiego przyszła do nas większa ilość pobo­
rowych. Dostajesz pluton. Idź zaraz zamelduj się u dowódcy 
kompanii, porucznika Tuszyńskiego!” — „Tak jest, obywa­
telu majorze. To studwudziestki?” — „Nie, osiemdziesiątki 
dwójki!” —• „Szkoda!” — wyrwało się jej naprawdę wbrew 
woli. Była przecież szczęśliwa: wreszcie koniec ze zniena­
widzonym stołem pełnym akt i raportów!

Tak oto znalazła się wśród ludzi, z którymi ramię przy 
ramieniu szła teraz niekończącą się, zaśnieżoną drogą. Za 
nimi zostało już wiele setek przebytych kilometrów, Bug, 
Wisła i cały prawie wyzwolony kraj. Jeszcze tydzień temu 
musiała swoim żołnierzom długo i cierpliwie tłumaczyć 
oczywistą i prostą prawdę, że na wojnie decydują tylko 
racje strategiczne. Po paru miesiącach zajmowanej obrony 
na prawym brzegu Wisły, ruszyli wreszcie po lodzie przez 
rzekę w pobliżu Góry Kalwarii. Ominęli Warszawę i skie­
rowali się na Moszno, Błonie, Wiśniewo... Dalsze boje o sto­
licę toczyły inne jednostki. „Dlaczego nie my?” — pytali 
wciąż rozgoryczeni żołnierze. — „Dlaczego właśnie tamci 
wkraczali do Warszawy? Czy my jesteśmy gorsi?”.

Byli jak dzieci, które nawet gdy już wiedzą, że coś musi 
być tak, a nie inaczej, wciąż domagają się tego co jest po 
ich myśli. I jeszcze ta przezabawna historyjka na ulicy ma­
łego miasteczka koło Bydgoszczy. Szła korzystając z wolnej 
chwili powoli, nie spiesząc się; znajdowała w tym samotnym 
spacerze odprężenie po nerwowych dniach walk i forsow­
nego marszu. „Czy pan porucznik pozwoli się przyłączyć? 
Pokażemy panu nasze miasto!” — usłyszała za sobą wysokie, 
kobiece głosiki. Zgodziła się oczywiście, cóż było robić. Dwie 
osiemnastolatki rozpoczęły regularny flirt. „Ale też pan 
porucznik młody. Ani jeszcze nawet cienia zarostu. Kiedy

otrzymał pan stopień oficerski? A czy można pana zaprosić 
na wieczór na kolację?” Odpowiadała grzecznie nie zdradza­
jąc się niczym. Po głowie chodziły jej dziwne i wcale nie 
wesołe myśli. „Czyżby to wojenne rzemiosło całkiem już po­
zbawiło ją kobiecości?” Wzdychała za gęstymi włosami ko­
loru kasztana, które jeszcze w Riazaniu kazano jej przyciąć 
całkiem krótko. Głos rozsądku uspokajał jednak zbolałą du­
szę. „Masz przecież bryczesy i wysokie buty. Twoje umun­
durowanie niczym nie odbiega od męskiego. No i te krótkie 
włosy niewidoczne spod czapki... Nic w tym dziwnego, że te 
nieopierzone kozy wzięły mnie za chłopa!”.

Nie wiadomo jak długo jeszcze trwałby ten osobliwy flirt, 
gdyby nie natknęli się na porucznika Tuszyńskiego, który 
akurat wyłonił się z sąsiedniej ulicy. „Właśnie cię szukam, 
Czesiu. Za pół godziny odmarsz. Idź do swoich ludzi!". „Je­
zus, Maria, to pan porucznik jest kobietą?!” — zawołały obie 
naraz z ogromnym zdumieniem. Ich oczy zaokrągliły się: 
była pewna, że jeszcze chwila, a przeżegnają się szeroko i z 
zabobonnym lękiem!

... Od kilku minut zadymka trochę się uspokoiła. Ogromne 
ściany lasu po obu stronach drogi zasłaniały ich teraz od 
wiatru. Kolumna, milcząca dotąd i osowiała, ożywiła się. 
Padały pojedyncze zawołania, tu i ówdzie odzywał się grom­
ki śmiech.

— Czy może pani porucznik chlebusia z „tuszonką”? —; 
spytał szeregowiec Mołodecki. — Tyle godzin już pani po­
rucznik niczego nie jadła... Nie czekając na odpowiedź, Mo­
łodecki podsunął jej wielką, owiniętą w gazetę pajdę.

— Dziękuję wam, naprawdę nie mogę!
— No to może kropelkę czegoś mocniejszego?
Otarł rękawicą wlot manierki i zachęcająco się uśmiech­

nął.
— To panią porucznik trochę rozgrzeje.„
Przyłożyła do ust zimną, ośnieżoną manierkę, pociągnęła 

łyczek. Zrobiła to raczej z uprzejmości niż z istotnej ochoty: 
wiedziała, że odmowa może urazić Mołodeckiego. A tego 
chciała teraz uniknąć. Maleńkie odstępstwo od zasad — cóż 
to znaczy wobec faktu, że z każdym krokiem przybliżali się 
do nieprzyjaciela.

Zwolna zapadał mrok. Wiatr osypywał biały puch na ich 
głowy. Odgarnęła rękawicą śnieg z czapki: całkiem bezmyśl­
nie ubiła dużą, okrągłą kulę. Ściskała ją chwilę w dłoni. Po­
czuła naraz ogromną ochotę by uderzyć nią w plecy zaga­
pionego przed siebie Artiomienki. Jak by też na to zareago­
wał?

6 — cdn.



Pracownicy poszukiwani

Coraz wyższa forma 
lekkoatletów

TArugi rzut., lekkoatletycznych, drużynowych mistrzostw 
Polski I i II ligi, przyniósł kilka dobrych wyników — 

świadczących o dalszej poprawie formy naszych zawodni­
ków. Spotkania odbyły się w 9 miastach. Jedynie w War­
szawie i Katowicach zawody nie zostały ukończone ze 
względu na ulewny deszcz.
Na uwagę zasługuje wysoka 

punktacja, uzyskana przez 
krakowski AZS — 60.276 
pkt. Zawisza zgromadził 59.545 
pkt., a AZS Poznań — 59.333, 
co wobec osłabionego składu 
poznańskich akademików u- 
ważać należy za bardzo ko­
rzystny rezultat.

Oto ciekawsze wyniki dwu­
dniowych spotkań w Pozna­

XVIII Wyścig Pokojo 
pondzie przez Poznań
W Berlinie odbyła s>ę konferen­

cja współorganizatorów Wyścigu 
Pokoju. Podsumowano tegorocz­
ną imprezę, podając oficjalne 
wyniki współzawodnictwa miast 
etapowych. W Polsce zwyciężył 
Poznań przed Łodzią.

Na konferencji berlińskiej u- 
Egodniono projekt trasy przyszło­
rocznego, XVIII Wyścigu Pokoju. 
W 1965 r. kolarze walczyć będą 
na trasie: Berlin — Praga —War­
szawa, długości 2.254 km. Trasę 
podzielono na 15 etapów. Nowo­
ścią będzie rozegranie 2 odręb­
nych etapów w ciągu jednego 
dnia.

PAP

niu AZS uzyskał 59.333 pkt., 
przed drugoligowcami: Orka­
nem — 50.481, Wartą —50.081, 
Lumelem (Zielona Góra) — 
48.407 pkt. i Błękitnymi (No­
wa Sól) — 45.693 pkt.

Najlepszy wynik uzyskał — 
znajdujący się w świetnej for­
mie nasz, najlepszy skoczek — 
Czernik (Lumel). W skoku 
wzwyż pokonał on poprzeczkę 
na wysokości 2,15. Filipiuk 
przebiegł 200 m w 21,6. Wśród 
kobiet, Majewska (AZS), sko­
czyła w dal 5,74, a jej kole­
żanka klubowa, Stepczyńska, 
przebiegła 80 m ppł. w 11,4....

W meczu o wejście do n ligi 
bramki Warty bronił tym razem 
Konieczka. Widzimy go podczas 
efektownej obrony. Asekuruje 

qo Łuczak.

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU PO-
ZNAŃSKIEGO W POZNANIU zatrudnią
raz:

1

1

3

10

2

2

1

6
2

za-

INŻYNIERA instalacji sanitarnych 
stanowisko inspektora nadzoru; 
INŻYNIERA instalacji sanitarnych

na

ze
znajomością instalacji gazowej na sta­
nowisko inspektora;
MURARZY do konserwacji pieców ga­
zowniczych;
ŚLUSARZY wyuczonych wzgl. przyuczo­
nych na różne stanowiska w dziale pro­
dukcji;
ELEKTRYKÓW posiadających papiery 
czeladnicze;
PALACZY kotłowych na kotły wysoko­
prężne, 
OPERATORA na dźwig samojezdny 
„Październik”;
ROBOTNIKÓW do pracy w produkcji;
MONTERÓW sieci gazowej.

Sprzedam kiosk murowa­
ny w śródmieściu z urzą­
dzeniami technicznymi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
26377g.
Sprzedam telewizor mar­
ki „Klejnot” 21 cali, z 
gwarancją. Tel. 82-11, w. 
690. godz. 17—18. 26403g
Sprzedam czarne pudle 
(szczenięta). TeL 625-62.

26420g
Sprzedam akordeon „Welt- 
meister” 80-basowy, nowy. 
Czyż, Chomęcice k. Po-
znania. 26452g
Oranżerię — urządzenia 
do rozbiórki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26423g.

Samochody

.Wartburg” dobrym

Panienka poszukuje pa; 
koju. Może być wspólny. 
Zameldowanie okresowe* 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
26406m.
Student poszukuje 1-oso­
bowego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26400g.

Działki pod budowę domu 
ków jednorodzinnych, peu 
ryferie Poznania, sprze­
dam. Wiadomość: Pade-
rewskiego 1. 25923g

Parcelę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
26097g. |

Hiedziela sportowa
w kraju

Koszykówka. Międzynarodowy 
turniej koszykówki męskiej w 
Sopocie zakończył się zwycię­
stwem młodzieżowej reprezentacji 
Gdańska — 5 pkt. przed repr. 
Gdańska sen. — 5 pkt. Vor- 
waertsem Lipsk — 4 pkt i Lechem 
Poznań — 4 pkt.

Żużel. W europejskim finale in­
dywidualnych mistrzostw świa­
ta we Wrocławiu pierwsze miejs­
ce zajął Podlecki Polska przed 
Kuntssonem Szwecja. 6 miejsce 
zajął Wyglenda Polska. Podlecki 
zdobył tytuł mistrza Europy na 
rok 1964.

Wioślarstwo. Mistrzostwa wioś­
larskie Pomorza, w których u- 
ezestniczyli również wioślarze 
NRD. wygrali w ogólnej punkta­
cji Niemcy przed Zawiszą, BTW 
t Rumunią.

Kolarstwo. Kolarze 18 federacji 
sportowych brali udział w mi­
strzostwach CRZZ w Szczecinie, 
w których uczestniczyli m. in. 
reprezentanci Włoch, Finlandii i 
Francji. W wyścigu drużynowym 
na 100 km zwyciężyli Włosi przed 
zespołem Stali i Budowlanymi, a 
w wyścigu indywidualnym na 150 
wygrał Staroń z Łodzi.

Jeździectwo. W ostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów jeź­
dzieckich w Olsztynie rozegrano 
konkurs zwycięzców konkursu o 
nagrodę ,,Kuriera Polskiego”. Wy­
grał Hanulay na „Tosce” — CSRS.

i na śuiiecie
Żeglarstwo. W Talinie zakoń­

czyły się wielkie bałtyckie re­
gaty żeglarskie. Najlepszy z Po­
laków, Twardowski, za-jął w kla­
sie „Finn” 10 miejsce, a Poklew- 
Ski, w tej samej klasie — 17.

Tenis. Na międzynarodowym 
turnieju w Zinnowitz (NRD), Po­
lak Nowicki przegrał z zawodni­
kiem Stahlbergiem 0:2 (1:6, 1:6).

Koziołki
Na 372 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 28 czerwca 
1964 r. wpłynęło 273.518 zakładów 
Ib łącznej wartości 820.554 zł. Fun­
dusz nagród wynosi 451.304,70 zł. 
Wylosowano następujące numery: 
24 — 23 — 4 — 10 — 14 oraz liczba 
dodatkowa 27.

W Sopocie pierwsze miejsce 
zajęła SLA (Sopot) — 56.216 
pkt., przed Bałtykiem (Gdy­
nia) — 53.663 pkt., Lechia (Gd.) 
— 51.490 pkt., GKS (Wybrze­
że) — 50.964 pkt. i Startem 
(Elbląg) — 48.619 pkt

A oto lepsze wyniki: tycz­
ka: Kester (Sla) — 4,43; dysk 
— Klockowski (Bałtyk) — 
56,13; młot — Krzesiński 
(SLA) — 61,15; 200 m — A- 
nielak (Bałtyk) — 21,4.

W trójmeczu w Olsztynie 
zwyciężyła miejscowa Gwar­
dia — 53.883 pkt., przed Ja- 
giellonią (Białystok) — 51.226 
pkt. i AZS (Olsztyn) — 47.999 
pkt.

Trójmecz w Bydgoszczy za­
kończył się zwycięstwem 
miejscowego Zawiszy— 59.545 
pkt., przed Polonią (Warsza­
wa) — 53.913 pkt. i Budowla­
nymi (Bydgoszcz) — 49.110 
pkt.

W drugim dniu zawodów 
najlepszy rezultat uzyskał Be- 
gier (Zawisza), który rzucił 
dyskiem na odległość 58,22.

W Krakowie zwyciężył I-li- 
gowy AZS — 60.276 pkt — 
przed drużynami II ligi: Cra- 
covią — 54.203 pkt., Wisłą — 
54.101 pkt., Wawelem — 53.616 
pkt i Stalą (Mielec)— 50.657 
pkt ’ ’

W wiełomeczu, rozegranym 
w Stargardzie, zwyciężyła 
szczecińska Pogoń — 54.220 
pkt., przed AZS (Szczecin) — 
51.196 pkt oraz Pomorzem 
(Stargard) — 49.845 pkt

W Wałbrzychu zwyciężył 
wrocławski AZS — 56.814 
pkt., przed Śląskiem (Wro­
cław) — 53.116, oraz zespoła­
mi: II ligi — Górnikiem (Wał­
brzych) — 51.817 i Czarnymi 
(Wrocław) — 42.220 pkt.

W zawodach o drużynowe mi­
strzostwo Polski w lekkiej atle­
tyce zmierzyło się w Poznaniu 
pięć drużyn. Ha 1500 m prowadzi 
Kiczyłło (AZS Poznań), który wy­

grał w czasie 3.50,2 min.

Czernik (Lumel Ziel. Góra) był 
o milimetry od poprawienia re­
kordu Polski w skoku wzwyż. 
2,18 m lekko strącił. Musiał się 

zadowolić wynikiem 2,15 m.

W biegu na 200 m prowadzi Gi- 
biński (W) przed Filipiukiem (L) 
i Lipoński (AZS). Zwyciężył w 
dobrym czasie (21,6 $.) reprezen­
tant Zielonej Góry Filipiuk. (fp)

Fot. (4) — K. Przychodzki

Na piłkarskim froncie
O WEJŚCIE DO n LIGI

GRUPA I
Warta Poznań — Górnik Tho- 

rez 2:0 (1:0);
Stal Zawadzkie ‘ Wyzwole­

nie Chorzów 0:2;
W grupie prowadzi drużyna 

Wyzwolenia Chorzów — bez po­
rażki.

GRUPA n
Warta Zawiercie — Dąb Kato­

wice 2:1.
Victoria Jaworzno — Star Sta­

rachowice 3:9;
GRUPA in

Warszawianka — Mazur Ełk 0:1;
Włókniarz Łódź — Warmia Ol­

sztyn 2:1;

Pierwsze miejsce zapaśników Poznania
Na Malcie nie najlepiej

v ilka ciekawych imprez odbyło się na terenie Wielkopolski, 
" które zainteresowały, szczególnie entuzjastów zapasów i ka­
jaków, również spoza naszego okręgu. Mimo upalnej niedzieli 

imprezy cieszyły się dużym zainteresowaniem.

Na najwyższą rangę sportową z 
imprez, które odbyły się w na­
szym województwie zasłużyły za­
wody zapaśnicze w stylu wol­
nym, rozegrane w Kaliszu, w ra­
mach Centralnej Spartakia­
dy. W ogólnej punktacji zwy­
ciężył Poznań przed Warszawą 
miastem, Łodzią miastem i Wroc­
ławiem. Poziom walk na kalis­
kiej macie był wyższy niż na 
ostatnich mistrzostwach Polski.

Oto zwycięzcy walk oraz miejs- 
fca zajęte przez reprezentantów 
Wielkopolski: waga musza: Kropp 
Łódź, 3. Swiderski Poznań; w. ko­
gucia: Kowalski W-wa; 2. Rataj­
czak P-ń; w. piórkowa: Żurawski

W-wa, w. lekka: Dąsał Gdańsk; 
w. półśrednia: Żywczyk W-w<s; 
w. średnia: Trzciątkowski Wroc­
ław, 2. Pauliński P-ń; w. półcięż­
ka: Bartkowiak P-ń; w. ciężka 
Walicht P-ń.

W wyniku dwudniowych regat 
kajakarzy na Malcie, w których 
startowali zawodnicy 9 państw, 
puchar Polskiego Związku Ka­
jakowego zdobyła drużyna NRD 
— 142 pkt. Na dalszych miejscach 
znalazły się zespoły: CSRS — 116, 
Polska — 100, Dania — 52,5, Wę­
gry — 50, Holandia — 39, Buł­
garia — 30,5, Jugosławia — 23 i Ru­
munia 15 pkt.

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi 
przepisami w przemyśle gazowniczym, ponad­
to pracownicy otrzymują deputat gazu, wę­
gla i koksu.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela 
Dział Kadr, Poznań, ulica Grobla 15, pokój
nr 10. K405O

stanie sprzedam. Zgłosze­
nia kierować: Kępno, te­
lefon 475, w godz. 21—10
cano. lOOOp
Motocykl SHL 175 nowy, 
oraz „Jawę” 50 — sprze­
dam. Dolna Wilda 16 —
warsztat. 26318g
Sprzedam samochód „Mi­
krus”, Poznań, Skarbka 
30 m. 1. 26321g

8 FRYZJERÓW MĘSKICH - 
mniej 3-letnim stażem pracy, 
2 MANICURZYSTKI,
2 PEDICURZYSTKI —

z co naj~ Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Jawa” 175 w 
idealnym stanie. Poznań, 
ul. Świerczewskiego 92 
m. 10. tel. 441-41. 26324g

przyjmie zaraz SPÓŁDZIELNIA
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA W
NIU, ul. Garbary 64.

Wynagrodzenie prowizyjne.

PRACY 
POZNA-

K4147

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA-
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO W POZNANIU — przyjmie 
pracy na terenie m. Poznania:
— BLACHARZY wykwalifikowanych

i przyuczonych, 
OPERATORA KOPARKI.
W. w pracownicy zostaną skierowani

da

do
prac na terenie woj. poznańskiego. 

Wynagrodzenie dobre według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
— Poznań, ulica Strzeszyńska (dojazd autobu­
sem — linii nr 60 i 68). K3867

KONSTRUKTORÓW zatrudni natychmiast 
ZAKŁAD TECHNOLOGICZNY przy PIMR 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31. K4130

Przyjmę fryzjerkę dam­
ską lub damsko-męską w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26038g.
Uczniów malarskich przyj 
mę. M. Anioła, Chomęci­
ce, pow. Poznań. 26173g
Przyjmę uczniów w naukę 
zawodu murarskiego i cie­
sielskiego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26266g.
Przyjmę ucznia. Szlifier-
nia szkła podlewnia
luster. Władysław Krysz- 
tofiak, mistrz szklarski — 
Poznań, uL Dzierżyńskie-
go 104. 26305g
Ucznia przyjmę 
sztat ślusarsko - 
Dolna Wilda 16.

— war- 
tokarski. 

26319g

Pielęgniarkę do 
przyjmę. Engla

chorego
28 m. 8.

26320g
Pomoc domowa, najchęt­
niej ze wsi do trzech o- 
sób dorosłych potrzebna. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26336g.

Sprzedam „Skodę 1102” w 
dobrym stanie. Ratajcza-
ka 16 m. 10. 26354g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, motocykl „Ja­
wa” — stan dobry. Ma­
rian Ostojski. Zakrzewo 8 
poczta Witaśzyce, pow. 
Jarocin. 26356g
Motocykl 175 „Jawa” lub 
SHL okazyjnie kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26392g.
Sprzedam motocykl „Pan
nonia”
Grunwaldzka 37b 
od godz. 16—18.

cena 10.500 zł.
m. 11,

26160g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes - V 170” w dobrym 
stanie. Garbary 61 m. 19. 

25842g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz”. Gniezno, Sło­
wackiego 45/47. 10103p

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje ‘Marcin­
kowskiego 26 m. 26, dru­
gie podwórze, I piętro. 
________________ 26443g

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko-
respondencyjne)
nizuje

orga­
Oddział Poznań-

ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po-
znań, Marchlewskie-
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

K •upr.p

Maszynę do pisania nie­
zbyt drogą kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
y. aldzka 19 dla 26369g.

Kupię okazyjnie
futro 
Biuro

f okowę. 
Ogłoszeń,

czarne 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 26386g.

Sprzedam samochód „War 
szawę” idealnie nową. 
Zalesie Wielkie, powiat 
Krotoszyn — Józef Pias-
ny. 10104p
Sprzedam „Moskwicza” 
typ 402 72 THS KM. Cena 
50.000 zł. Waldemar Mi­
chalski, Kalisz, Młynar-
ska 31 m. 10117p
Spicsznie sprzedam w 
dobrym stanie samochód
„Opel - Olimpia' oraz
motocykl MZ ES 250 cms. 
Matuszewski — Rusibórz, 
poczta Dominowo, pow. 
Środa Wlkp. 10122p

Parcelę Łazarz - Kopanina 
bardzo ładnie położoną* 
opłotowana. bardzo ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26274g. ______________
Jednorodzinny dom w 
Buku, cały wolny na 
sprzedaż. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26283g.
Willa dwurodzinna, wolne 
piętro, wyłączone, trzy 
obszerne pokoje, kuchnia* 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, ul. Orzesz­
kowej, 340.000 zł. O ile za-; 
stępcze mieszkanie dwu- 
pokojowe, wyłączone, ce­
na niższa. Willa jednoro­
dzinna. wyłączona, pięćio- 
pokojowa, łazienka, zaraz 
wolna, centralne ogrzewa­
nie, ogród', Wola-Ławica, 
380.000 zł. wpłaty 300.000 zł. 
Dom pięciopokojowy, za­
budowaniami, zelektryfi­
kowane. trzy hektary zie­
mi w tym łaka, blisko 
Poznania, 170.000 zł. Sprze­
da: Nowak, Poznań. Wy.
spiańskiego 16. 26471g

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy (wyłączony) z ogro­
dem we Wrześni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26412g.

Parcelę ogrodniczą, pół-; 
hektarową, blisko tram­
waju. snrzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26413g.
Sprzedam gospodarstwo 3 
ha (resztówka) z zabudo­
waniami w Morawsku. 
Helena Kułalti, poczta 
Suchylas koło Poznania.

26415g
W Lesznie sprzedam ko­
rzystnie parcele uzbro­
jone pod domki jednoro­
dzinne. Kościan, tel. 308. 

26444g
Boszkowo! Korzystnie
sprzedam zaraz murowa­
ny domek letni z parcelą 
4.300 m2. uzbrojoną i za­
drzewioną. Wiadomość: 
Leszno, telefon 471. 26445g

Samochód ośobowy ,,A- 
dler” na chodzie, tanio 
sprzedam. Części zapaso­
we. Jan Każmierski, O- 
strów Wlkp.. Osiedle Ro­
botnicze 2 m. 1. 10123p

Sprzedam dwie parcele 
pół-morgowe ogrodzone, 

■' w Komornikach, dojazd
autobusem 15 minut. Wia­
domość: Poznań, Rutkow­
skiego 20 m. 15, po go-
dżinie 18. 26446g

Sprzedam motocykl ,,Ju-
nak” z przyczepą, 
dobry. Września, 
Stalingradu 20 c.

Stan 
Obr. 

10124p

Luboń! Sprzedam parcelę 
zadrzewioną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26453g.

Sprzedam samochód „Oc- 
tavię” model 1963. stan 
idealny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26399g.

Parcelę budowlaną w 
Przeźmirowie k. Poznania 
1.250 m2 sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26454g.

GRUPA IV

Gryf Słupsk — Czarni Żagań 2:1;
MZKS Gdynia — Wiarus Szcze-* 

cin 6:1.
ZAWISZA BYDGOSZCZ 

W EKSTRAKLASIE

Ostatnia kolejka spotkań pił­
karskich o mistrzostwo II ligi 
wyłoniła czwartego „spadkowi- 
cza” oraz drugi zespół, który — 
obok Śląska Wrocław — wywal­
czył awans do I ligi. Zespołem 
tym jest Zawisza Bydgoszcz. Na­
tomiast opuściły II ligę: Karpa­
ty Krosno, Piast Gliwice, Lech 
Poznań i Wawel Kraków.

A oto rezultaty ostatniej kolejki 
spotkań: Cracovia — Zawisza 0:1, 
Śląsk Wrocław — GKS Katowic0 
1:1, Lechia Gdańsk — Start Łódź 
0:0, Lublinianka — Piast Gliwice 
2:1, Polonia Bydgoszcz — Górnik 
Wałbrzych 2:3, Raków Częstocho­
wa — Lech Poznań 2:2, Stal Mie­
lec — Garbarnia Kraków 1:1, Wa­
wel Kraków — Karpaty Krosno 
1:4.

Stałego pracownika do 
gospodarstwa na dobrych 
warunkach, zatrudni za­
raz Leon Krugiołka. Go- 
warzewo, pow. Środa, st. 
kol. Paczkowo Poznań­
skie. 26368g

Pomoc domowa do domu 
lekarza pod Poznaniem 
potrzebna. Zgłoszenia — 
Poznań, Czerwonej Armii 
25 m. 7. 25903g
Potrzebna pomoc domowa 
chętnie z prowincji. Ar­
ciszewskiego 1 m. 6. koniec
Hetmańskiej. 26407g

Warsztat ślusarski przyj- 
mie uczniów od łipca br. 
Poznań, uL Trybunalska
32. 264'J8g

Warsztat ślusarski przyj­
mie fachowca - specjalistę 
na galanterię wagonową, 
na dobrych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26409g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim, może być 
z prowincji. Poznań, Pa-
lacza 51. 26422g

Kupię pianino z płytą 
metalową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26419g.

Samochód ciężarówka 800 i 
kg, na chodzie oraz sil­
nik Opla, dolno zaworo­
wy, dyferencjał, skrzynie 
biegów, sprzedam. Gru- 
dzieniec 14. 26410g

Zguby
Zgubiono pieczątkę: An­
drzej Gaiński lekarz me-
dycyny. 263S3g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ J1786g

Przewody do elektryczno­
ści oraz lampy nowoczes­
ne polecam Dzierżyńskie­
go 268, telefon 535-68.
___________________ 24159g

Sprzedam piec kąpielowy 
miedziany na węgiel. 
Warsztat — Matejki 11. 

26331g

czarkę MC 85. po remon­
cie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26340g.

Sprzedam tanio bufet, 
kredens dębowy, niemiec­
ką wagę Berkla do 2 kg. 
Fabryczna 1 m. 2. 26342g

Tanio sprzedam motocykl 
„Jawa” 250. Czyż Chomę- 
cice. k. Poznania. 26450g

Dnia 25 bm., na szosie 
Buk—Poznań zaginął pon­
ton gumowy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
lub wiadomość za wyna­
grodzeniem. Poznań, Fin-

Swiętochłowice blisko Ka­
towic! Zamienię duży po­
kój z kuchnią na podobne 
lub duży pokój w Pozna­
niu. Zgłoszenia: Poznań, 
Grobla 20 . 26398g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju ze stróżo- 
stwem lub do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26440m.
Garaż samochodowy od­
stąpię (narożnik Polnej, 
Szamarzewskiego). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26437m.

dera 129 m. 3. 26370g
Zgubiono legitym. służ­
bową wydaną przez Wy­
dział Oświaty w Ostrze­
szowie, legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Teresa No-
wieka. 10235p
Zgubiono legitym. ZSZ 
nr 1, Stefan Stajkowski. 

26459g

Chromuje, nikluje, 
brzy. mosiądzuje. Chro- 
mownia, Wrocławska 25. 

26304gFryzjerka szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26431m.

Z likwidacji pieczarkarni

Przyjmę dwóch młodych 
panów na pokój umeblo­
wany. Saperska 17, I pię-
tro. 26430m

odstąpię: 
centralne 
przybory.

deski, rygle, 
ogrzewanie, 

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26375g.

O PUCHAR INTERTOTO

Koszyce. VSS — Szombierki 4:2. 
Sztokholm, Gwardia — W-wa — 
Norrkoeping, mistrz Szwecji 3:1. 
Radnicki Nisz (Jugosławia) — 
Empor Rostoch 3:0. W tabeli pro­
wadzi Gwardia bez utraty punk­
tów. Opole Odra — Spartak Ple-/ 
wen 1:0. SC Karl Marks Stadt — 
Tatran Presov 0:0. W tabeli pro­
wadzą Niemcy przed Odrą. Cho­
rzów. Polonia Bytom — Schalke 
01 Gelsenkirchen NRF 6:0.

NRD w decydującym meczu o 
zakwalifikowanie się do finało­
wej puli olimpijskiej pokonała 
ZSRR 4:1. Mecz towarzyski Szwe­
cja — Dania 4:1.

Panienka (trzyletnia prak­
tyka) przyjmie szycie kon­
fekcji damskiej lub kra­
wiectwie albo chałupni­
ctwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26427g.

Sprzedam cegłę nową i 
pustaki. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26353g.

Sprzedam magnetofon
„Melodia”. Poznań. Pru­

Panienka poszukuje po­
koju na pół roku (do za­
kończenia kursu krawiec­
kiego). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26428m.

Szafy trzy, czterodrzwio­
we, malowane, d'o pokoi 
kombinowanych i sypial­
ni poleca: Stolarnia. No­
wak, Grodzisk, za stadio-
nem, tel. 286. 26387g

sa 18 m. 8. 26355g,

Skotarz do krów pasie­
nia na stałe potrzebny. 
Najchętniej emeryt. An­
druszkiewicz. Tulce, po­
wiat Środa. 26429p

Fryzjerka dobra siła 
poszukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26433g.

Sprzedam okazyjnie bra­
mę furtkę, wózek dzie­
cięcy. Poznań, Dąbrow­
skiego 426. działka 48.
_____________________^6358g

Sprzedam nowy garhż 
blaszany 3X5 przenośny. 
Poznań, Alfreda Bema 5 
m. 5 . 26355g

Osobie samotnej (członki­
ni spółdzielni) wydzierża­
wię pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26426g.

Przyjmę młodszych panów 
na pokój. Poznań-Gór- 
czyn, Rawicka 114. 26424m

Sprzedam korzystnie ma­
szynę do szycia „Łucz­
nik”. Poznań, Włodkowi-
ca 5 m. 6. 26371g

Przyjmę obciągacskę do 
wytwórni wód w Pozna­
niu. Grudzieniec 14.

26956g

(Nowy akordeon 80-basowy 
'okazyjnie sprzedam. Te-

Zamienię 2-pokojowe, sa­
modzielne mieszkanie o 
dużej powierzchni z przy- 
należnościami na równo­
rzędne o mniejszym me­
trażu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26421m.

lefon 497-60. 26376g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26050g

Pokój stołowy okazyjnie 
sprzedam. Czesława 16 m.
3, od godz. 17. 26384g

Małżeństwo poszukuje wy­
łączonego mieszkania mo­
że być na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26411g.

Wszystkim, którzy pomo­
gli w zorganizowaniu i 
wzięli udział w pogrzebie 
naszej ukochanej mamy 
Petroneli Różalskiej ser-
deczne
składa Rodzina.

podziękowanie
K4134

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę ku.
Pić)- 26442g
Lokal na warsztat ślu­
sarski ponad 50 m2, mo­
żliwie wolnostojący wy- 
najmiemy, pilne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26447g.

Kawaler po 50-ce zapoz­
na panią z prowincji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 10125p.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO- KOSMETYCZNA
W POZNANIU
ZAWIADAMIA 

O OTWARCIU nowocześnie urządzonego

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ M. POZNANIA podaje do 
wiadomości, że z dniem ogłoszenia prasowego 
ZAMYKA SIĘ dla ruchu kołowego na czas 
trwania robót ul. ul.: Turniową, Jaskiniową 
i Głazową.

Ruch lokalny na zamkniętych ulicach jest 
dozwolony. K4162

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ M. POZNANIA podaje do 
wiadomości, że z dniem ogłoszenia prasowego 
ZAMYKA SIĘ dla ruchun kołowego na czas 
trwania robót ul. Dzierżyńskiego na odcinku 
od ul. Wspólnej do Opolskiej.

Objazd w stronę Dębca ustala się ul. uL 
Bluszczową, Wiśniową, św. Trójcy, natomiast 
w stronę centrum miasta ul. ul.: św. Trójcy, 
Wiśniową i Wspólną.

Ruch lokalny na zamkniętej ulicy jest do­
zwolony. K4154

Przetargi

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO NR 15
przy ulicy Roosevelta nr 20

HOTEL „MERKURY1*
ZAKŁAD WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI 
WCHODZĄCE W ZAKRES FRYZJERSTWA 
DAMSKIEGO I MĘSKIEGO — jak:

ONDULACJE ELEKTRYCZNE, KOMPRE- 
SOWE, CHEMICZNE — NOWOCZESNE 
STRZYŻENIE DAMSKIE — SPECJALNE 
STRZYŻENIE FRYZUR MĘSKICH — FAR­
BOWANIE I KOLOROWANIE WŁOSOW — 
MANICURE.

Zakład czynny w dni powszednie od godz. 7 — 22, 
w niedziele — od godziny 7 —14.

K4145

P0R03_ SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH

U l ił A C I N A 6

| WYKONUJE USŁUGI
| DLA LUDNOŚCI

w zakresie:
$ 9 NIKLOWANIA
$ • GALWANICZNEGO CYNOWANIA

• USŁUGI Z DZIEDZINY OBRÓBKI 
METALI

# nadto na indywidualne zlecenia wykonujemy:
S. • garaże przenośne dla samochodów osobowych

• różne elementy metalowe dla potrzeb domo- 
!•$ wych jak akwaria, wieszaki, balustrady i inne

przedmioty domowe.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Technicznego
SPOŁDZ. „P OK O J”, Rataje, ulica Łacina 6, teł. 713-29 — 

dojazd tramwajami nr nr: 6, 8, 13, 14 i 18 — 
& drugi przystanek za Mostem Marchlewskiego.
& K4020

LoKale •

Samodzielne, nowoczesne 
3-pokojowe mieszkanie w 
centrum Bydgoszczy — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, może być sta­
re budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26347g.
Przyjmę pana lub panią 
na samodzielny pokój. 
Poznań, Rawicka 106. 
____________________ 26554g 
Starsza pani pracująca 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26531m.
Toruń! Pokój z kuchnią 
zamienię na odpowiednie 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26303g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu. Delegacji 
Związku Bojowników 
o Wolność i Demokra­
cję „Koło Główna”, 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Lokatorom oraz 
Wszystkim, którzy o- 
kazali współczucie, zło­
żyli wieńce, kwiaty i 
przysłali depesze kon­
dolencyjne oraz wzię­
li udział w pogrzebie 
mego męża i ojca. śp.

Bronisława
Neldnera

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają

Zona i córka
26489g

t
W dniu 27 ezerwca 

1964 r. zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami 
św., w 80 roku życia, 
mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, Ko­
chany teść, dziadek 
i brat. śp.

Mieczysław 
Andrzejewski 
b. powstaniec włkp., 
odznaczony Krzyżem 
Powstańców Wielko­
polskich, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Me­
dalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 30 bm., o 
godzinie 14,15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI 
I RODZINA

Poznań.
Ratajczaka 26 m. 20.

K4183

Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca re­
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dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawca: Poznański: 
Wvdawni.twc Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść t terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty ’nformacjł udzielają olacówki .Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka X O-7

Kawalerki lub mieszkania 
własnościowego. spłaco­
nego, w Poznaniu poszu­
kuję (ewent. pokoju sub­
lokatorskiego). Wiado­
mość: Bytom 1. skrytka 
pocztowa 133. K4165
Przyjmę panów na po­
kój. Dziewińska 72 — Po­
znań - Junikowo. 25395g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne komfortowe 
(telefon). 4'/s pokoju, na 
samodzielne 2’/j—3 poko;, 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2637Sm.
Poszukuję pokoju bez 
mebli dla starszej pani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26366g.______________ _____
Asystentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26352g.

+
Dnia 28 czerwca br. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, moja naj­
droższa żona, ukocha­
na matka i babcia, 
siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

Meta
Wabińska

z domu BEYER

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 1 lipca br., 
o godzinie 16 z kaplicy 
Cmentarza Regional­
nego na Osiedlu War­
szawskim.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA 
I RODZINA

Dojazd tramwajem 
nr 8 do pętli na Osie­
dlu Warszawskim, da­
lej 2 przystanki trolej­
busem.

K4182

Dnia 29 czerwca br. 
zmarł po długich cier­
pieniach, nasz naj­
ukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, 
śp.

Franciszek
Szymkowiak
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 1 lipca br., 
o godz. 15.15 na cmen­
tarzu miejskim na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
K4184

Nieruchomości

Willa, wyłączona, kom­
fort 3*/* pokoju, kuchnia, 
wolne, przystanek tram­
wajowy Grunwald, na­
tychmiast sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
26275g.____________________  
Sprzedam pół willjA wol­
nej, z ogrodem, super — 
komfortowej, na Grun­
waldzie. Racławicka 68.

__________26281g
Kupię spiesznie willę je­
dnorodzinną, wyłączoną 
także bliźniaczą, cztery 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, okolica Grunwaldu. 
Nowak. Poznań. Wyspiań­
skiego 16, telefon 626-75.

26472g
Gospodarstwo prywatne 
26 ha ze żniwami, bu­
dynki dobre — spiesznie 
sprzedam. Na listy nie 
odpowiadam, kopeć, Ży­
dówko, poczta Łukowo k. 
Gniezna. 10121p
Kupię parcelę budowlaną 
przy tramwaju. Wyczer­
pujące oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26392g._____________________ 
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha położone przy au­
tobusie Poznań — Wrześ­
nia. Bogato zaopatrzone 
budynki. Stanisław Plu­
ciński — Zasutowo, pocz­
ta Nekla pow. Września.

10120p
Dom drewniany nadają­
cy się do przestawienia 
kryty dachówką (4 poko­
je z kuchnią) sprzedam. 
Czubak. Krotoszyn, Więź­
niów Politycznych 15.

10105p
Dom masywny dwuro­
dzinny w pow. kościań­
skim z powodu starości 
sprzedam. Cena podług 
ugody. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10108p.

W dniu 27 ezerwca 
1964 r. zmarł nagle, 
w 52 roku życia, nasz 
pracownik 

Maksymilian 
Paszkę

długoletni mistrz bu­
dowlany Przedsiębior­
stwa Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu. 
Zmarły odznaczony był 
Odznaką Zasłużonego 
Przodownika Pracy, 
Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Medalem X-lecia 

PRL.
W Zmarłym straciło 

Przedsiębiorstwo wzo­
rowego i sumiennego 
pracownika, a pod­
opieczna załoga wzo­
rowego wychowawcę 
i opiekuna.

Cześć Jego pamięci!

Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja 
i Załoga

PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBOT

KOLEJOWYCH Nr 10
K4166

Sprzedam działkę pod 
budowę domu jednoro­
dzinnego (uzbrojona). Mar 
cinek, Krotoszyn, Koź­
mińska 75. 10VJ6p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, ogród opło- 
towany, siatką, cały wol­
ny. Wągrowiec, ul. Ber- 
dychowska 46 — Poznań­
skie. 26381g
Wydzierżawię zaraz gos­
podarstwo rolne 12 ha, 
najchętniej sprzedam z 
żywym i martwym in­
wentarzem. Cena dostęp­
na, kościół, i szkoła na 
miejscu. Maria Płócien- 
niczak, Święciechowa, ul. 
Lipowa, pow. Leszno 
pozn. 10234p
Sprzedam 3 parcele od 8 
do 15 ha do każdej część 
budynków. Ziemia pszen­
na, równa. Szkoła, dwo­
rzec na miejscu. Maksy­
milian Naftyński. poczta 
Wojciechowo, pow. Jaro­
cin woj. poznańskie.
____________________ 10233p

Sprzedam dom piętrowy 
w Poznaniu z ogrodem 
1100 ma, przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26349g.
Sprzedam gospodarstwo 
9.22 ha, ziemia pszenno- 
buraczana. Zabudowanie 
w dobrym stanie, w tym 
2 domy mieszkalne, je­
den nowy, wieś i stacja 
kolejowa Fałkowo, pow. 
Gniezno — St. W. Chudy. 

26314g
Kupię domek jednoro­
dzinny, najchętniej z o- 
grodem w Obornikach 
Wlkp.. względnie Czarn­
kowie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26326g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Luboniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26350g.
Domek parterowy w Śre­
mie sprzedam okazyjnie. 
Po sprzedaży wolny po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26302g.

Dnia 28 czerwca br. 
zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najdroższa Zona, 
nasza ukochana ma­
musia, córka, siostra, 
szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 43, śp.

z domu GROMADZKA
Wyprowadzenie zwłok 

z domu żałoby we 
wtorek, 30 bm., o go­
dzinie 9.

Msza św. i pogrzeb 
o godzinie 10 w Tar­
nowie Podgórnym.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄŻ, DZIECI, 
OJCIEC, SIOSTRA, 
BRAT. BRATOWA, 

SZWAGIĘR
I BRATANKOWIE

Tarnowo Podgórne. 
Poznań.

26464g

W.P. „ARGED“
W POZNANIU, 
ulica 27 Grudnia nr 6, 
telefon nr 625-80 
oraz podległe hurtownie: 
w Lesznie, Gnieźnie i Kaliszu

OFERUJĄ

do natychmiastowej dostawy dla zakła­
dów gastronomicznych, stołówek itp.:

♦ SZAFY CHŁODNICZE—
600 1 — w cenie 13.300 zł

♦ KOMORY CHŁOOHICZE
16 m3 — w cenie 70.180 zł

♦ CHŁODNIARKI do „aPO- 
jów butelkowych o poje­
mności 80 butelek w cenie 12.450 zł

K4174

Gospodarstwo 9 ha z za­
budowaniami pod Pozna­
niem tanio sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26341g.
Sprzedam z powodu sta­
rości gospodarstwo rolne. 
Ziemi ornej 7 ha. łąki 1 
ha i 1 ha lasu w powiecie 
wolsztyńskim. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26308g.

+
Dnia 28 czerwca br. 

odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sa­
kramentami św., na­
sza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 
73. śp.

Jadwiga
Tabaczyńska

z Kliksów
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 1 lipca 1964 
roku, o godzinie 11.10 
z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 

smutku

SYNOWIE, SYNOWE 
I WNUKI

26550g

Sprzedam 2 ha dobrej 
ziemi w tym łąka z bu­
dynkami, blisko Kępna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26337g.

Różne

Oddam mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia, łazienka 
na sezon w Kołobrzegu. 
Oferty: Alina Kędzia. U- 
stronie Morskie, Chrobre­
go 96. 26269g

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jego najdroższego mę­
ża, kochanego tatusia 
i drogiego brata, śp.

Hieronima 
Rutnickiego

zostanie odprawiona 
msza św. za spokój 
Jego duszy w środę, 
dnia 1. VII. 1964 r. o 
godz. 8 w kościele 
Farnym.
O tym zawiadamiają

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINA

26214g

t
Dnia 29 czerwca br. 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., na­
sza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

Pelagia 
Einbacher
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 1 lipca br., 
o godzinie 14,45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.
W smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE 

I WNUKI
K4185

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE POZNAN-GRUN- 
WALD W POZNANIU, ul. Bema 3b — ogłasza 
PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT MA­
LARSKICH w budynku nr 9 przy uL Rolnej 
nr 53.

Termin wykonania robót: 20 lipca do 20 
sierpnia 1964 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Planowa­
nia w siedzibie Przedsiębiorstwa, pokój 8 — 
gdzie również można odebrać ślepy kosztorys.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w siedzibie Przedsię­
biorstwa, pokój 1 — w terminie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
13 lipca 1964 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K4122

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, orzy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95. 25897g

Zguby

Zgubiono legitymację
Technikum Mleczarskie­
go nr 507 — nazwisko 
Ewa Forst, Września, 
Gnieźnieńska 29. 10102p

Zagubiono książeczkę ro­
dzinną Ubezpieczalni Spo 
łecznej — nazwisko Te­
resa Pośpiech, Fałkowo, 
pow. Gniezno. 10118p

Zgubiłem legitymację 
szkolną Szkoły nr 8 O- 
strów Wlkp. — nazwisko 
Stanisław Miśkiewicz.
__________________ 10U9p
Zagubiono zezwolenie nr 
B I 144 z dnia 2. IV. 63 r. 
na wyrób galanterii z 
tworzyw sztucznych wy­
dane przez Wydz. Prze­
mysłu i Handlu Prez. 
PRN w Krotoszynie na 
nazwisko Eugeniusz Szmit 
Krotoszyn. 10107p 

I RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
i 8.65 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.45 
! „Z plecakiem po kraju”; 9 Z melodią i piosenką 
S przez świat”; 9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. „Ru- 
■ dudu na rowerowych zawodach”; 10 Z twórczości 
• romantyków; 11 „Proszę mówić słuchamy”; 11.20 
■ Koncert Ork. PR w Krakowie; 11.50 „Rodzice 
« a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na 
■ swojską nutę”; 14 „Radioproblemy”; 14.15 „Mówi 
• Rozgłośnia Harcerska”; 14.30 Mel. i rytmy Buka- 
■ resztu; 15.16 Pieśni E. Pankiewicza śpiewa M. Woź- 
! niczko — baryton; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Mel. roz- 
! rywkowe; 16.15 Utwory skrzypcowe kompozytorów 
• rosyjskich; 16.30 „Ja i praca”; 16.55 . Pięć minut od- 
■ powiedzi”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 „Nim się 
■ książka ukaże”; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 
■ 17.50 Publicystyka międzynarodowa; 19 P. Czaj- 
■ kowski — Kaprys włoski; 19.15 Kwadrans piose- 
* nek w wyk. I. Santor; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 
■ 20.26 Sport; 20.35 „Bene nati” — słuch.; 22.05 Koncert 
S życzeń miłośników muzyki poważnej; 22.45 Muz. tan. 
• WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.54 Muzyka; 8.35 Przegląd prasy 
■ literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, miedzyna- 
S rodowa; 10 „Dom Magdalenki” opow.; 10.30 Mel. 
! srebrnego ekranu; 11 Tematyka szekspirowska w 
■ muzyce radzieckiej; 11.40 Ekonom, problem tygod- 
• nia; 12.50 „My i nasze dzieci”; 13 Grają polskie i ra. 
i dzieckie zespoły instrum.; 13.25 „Fach” — opow.; 
’ 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Koncert zagadka”; 
I 15.30 Dla dzieci ode. III opow. „Ziemia słonvch 
! skał”; 16.05 Radioreklama; 16.25 Polskie piosenki; 
> 17.12 Fragm. konc. Państw. Wyższej Szkoły Muzycz- 
I nej w Poznaniu z okazji XX-lecia PRL; 18.50 Uni- 
S wersytet Radiowy felieton W. Dichtera i J. Ku- 
• nickiego pt. „Przemysł elektroniczny”; 19.05 Muzyka 
: i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kulturalnv; 20 Ko. 
. mentarz D. Burdajewicz; 20.10 Mel. tan.; 2Ó.50 Feiie- 
■ ton A. Kochanowskiego pt. „Poznański spacerek”; 
■ 21.27 Sport oraz sprawozdanie z zakończenia spar- 
I takiady w szermierce; 21.45 Ork. rozrywk.; 22.10 
| Uniwersytet Radiowy — Działalność kapitałów ob- 
. cych w Polsce przed wrześniowej; 22.25 „Ambicje 
. i starty”; 22.40 Reportaż z IV Poznańskiej Wiosny 
S Muzycznej; 23.30 Muzyka taneczna.
! WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05 16 18 ?L 
S 23.58. ’ ’
■ TELEWIZJA: 17 Program dnia; 17.10 Program 
S public. „Nad Bobrem”; 17.40 Teleturniej „Planety, 
• gwiazdy, konstelacje”; 18.10 Sprawozdanie z fj. 
,• nału Spartakiady w szermierce; 18.55 „Glob” — 
; kwadrans o świecie; 19.10 Magazyn młodzieżowy 
! „Proton”; 19.30 Dobranoc i dziennik; 20.30 Repor- 
; taż ze stoczni gdańskiej; 21 Film fab. prod. węg 
J „Przystanek komisariat” — od 1. 14.

TV zastrzega sobie prawo możliwości zmian.

27 czerwca skradziono 
czerwony rower „Sport” 
nr 026211. Ostrzegam przed 
kupnem. Wacławek, Poz­
nań, Mickiewicza 21/25 m. 
3. 26496g

Zaginął pies, owczarek 
Collie. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot (wyna­
grodzę). Pawłowicz, Poz­
nań, Palacza 95, telefon 
63-543. 26491g

Matrymonialne

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napisz i Ty! 
Otrzymasz oferty — in­
formacje. K4101
Panna przystojna, posia­
dająca gotówkę pozna pa­
na w wieku .70—38 lat, z 
zawodem, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26249g.
Kawaler lat 28, wysokiego 
wzrostu, mgr inż. z braku 
znajomości, pozna miłą, 
zgrabną pannę. Cel ma­
trymonialny. Posiadającą 
willę lub gotówkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26267g.



Wilda realizuje 
zobowiązania 

przedzjazdowe
Z wielu zakładów i przed­

siębiorstw nadchodzą meldun­
ki o realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej i IV 
Zjazdu.

Załogi zakładów pracy na 
Wildzie (bez DOKP), podjęły 
zobowiązania i czyny o war­
tości blisko 58 min. zł., w 
tym produkcyjne opiewające 
na 47,5 min. zł. Niezależnie 
od tego załogi i mieszkańcy 
uczestniczą w realizacji in­
nych czynów na rzecz dziel­
nicy, szacowanych na blisko 
20 min. zł. W okresie bezpo­
średnio poprzedzającym IV 
Zjazd pracownicy zgłosili do­
datkowe zobowiązania na 
kwotę 5 270 tys. zł, a 728 osób 
zaciągnęło warty produkcyj­
ne, których efektem są prace 
wartości 2.573 tys. zł.

Do 31 maja br. pracownicy 
■Wildy uzyskali w wyniku re­
alizacji zobowiązań 29 336 tys. 
zł, to jest ponad 61 procent tej 
wartości, jaką deklarowali. 
Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje załoga Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go, która realizuje zobowią­
zania szacowane na przeszło 
13,5 min. zł. Pracownicy Za­
kładów „Polfa” wykonali z 
kolei — zgodnie ze zobo­
wiązaniem — roczny plan 
eksportu i dostarczyli do koń­
ca czerwca dodatkowe pro­
dukty o wartości 2 min. zł. 
Poznańskie Zakłady Naprawy 
Samochodów zrealizowały — 
dzięki realizacji zobowiązań 
— przed terminem plan pół­
roczny i dały dodatkowo do 
końca czerwca br. produkcie 
o wartości 1 600 tys. złotych.

(1)

INFORMUJEMY
Chór „Harmonia” Poznańska za­

prasza członków na zebranie ple­
narne dzisiaj o godz. 19 w sali 
Towarzystwa Miłośników Pozna­
nia, St. Rynek 10. Inż. I. Kacz­
marek wygłosi odczyt „Było to 
przed pół wiekiem”. .

Na prelekcję doc. dr. B. Hor- 
nowskiego z Katedry Psychologii 
UAM, pt. „Kształtowanie się 
światopoglądu młodzieży” zapra­
sza dzisiaj o godz. 19 Klub Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12. W lipcu 
Klub będzie nieczynny.

Z ostatnich imprez
Do bardzo dobrej tradycji na­

wiązała Poznańska Filhar­
monia, występując z „wielkim 
koncertem muzyki popularnej” 
w' Parku Kasprzaka. Przecież i 
Warszawska Orkiestra latem po­
pisywała się (kiedyś) w tzw. „Do­
linie Szwajcarskiej”. Wspomni j- 
my poważne imprezy organizo­
wane na wolnym powietrzu, w 
Ciechocinku lub Krynicy. I u 
nas istnieją po temu odpowied­
nie warunki: duża muszla kon­
certowa w zacisznym parku. 
Jakże to nobliwie wyglądało! In­
strumentaliści PFP w śnieżno­
białych koszulach (100 osób), doo­
koła kwitnące drzewa i jaśminy, 
płomieniste szałwie na klom­
bach przy fontannie. I wszędzie 
bardzo dużo ludzi. Niestety aż 
zabrakło ławek. Także godzina 
rozpoczęcia wwdaje się trochę 
zbyt wczesna (18), z racji dopie­
kającego słońca i duszności. Za 
to dopisały głośniki, przenoszące 
dźwięk całkiem wiernie i bez 
chrypienia. Stała prelegentka 
Filharmonii A. Szulcówna do­
wcipnie komentowała poszczegól­
ne numery.

Program otworzyła „Uwertura” 
Suppe’go i od razu uśmiech roz­
jaśnił wszystkie twarze („takie 
to znane i melodyjne”). Potem 
„Wino, kobieta i śpiew” słynna 
suita straussowska, podana w oto­
czeniu jakie „król walców” tak 
lubiał. Niby we wiedeńskim Pra- 
terze szumiały poznańskie aleje 
drzew. Nasza orkiestra symfo­
niczna gra wartościową choć 
„lżejszą” muzykę — czysto, rów­
no, precyzyjnie bez „ogród­
kowej maniery”. Na czele zespo­
łu znakomity dyrygent W.’ Krze- 
mieński, który wytwornym lecz 
zdecydowanym gestem prowadzi 
ów niezapomniany letni koncert.

Z majestatyczną potęgą i blas­
kiem zabrzmiały fanfary rozpo­
czynające „Marsz Pretorianów” 
F. Nowowiejskiego. Program sym­
foniczny zakończyły ogniste ryt­
my tańców ludowych Dworzaka 
i Chaczaturiana.

Utwory orkiestralne przeplatała 
wokalistyka, reprezentowana 
przez operowiczów: A. Fechnera 
(z brawurą śpiewał „kuplety To- 
readora”) i A. Kawecką (tu ko-

Okularnicy o.„ krótkowzroczności
pę a przestrzeni kilku minionych miesięcy ukazały się w 

prasie polskiej sążniste artykuły o jednoznacznych
choć różnych tytułach.

„Armia okularników** — „Kulisy” — Express Wieczorny 
z 1. III. 1964 r. „Oczy” — Dziennik Bałtycki z 13. III. 64 r. 
i „Przez szare okulary” — „Trzy punkty widzenia” — Try­
buna Ludu z 15. II. i 20. III. 64 r.

Chodzi o sprawy naszej optyki, o okulary, lub najpo­
wszechniej o „szkła”. Rzeczy te urosły do poważnego, zawi-
klanego problemu.

Pisze Krystyna Kostrzewa 
w „Trybunie Ludu”:

„...W jednym z największych w 
kraju sklepów ze sprzętem oftal- 
micznym miałam okazję wiele ra­
zy widzieć, jak klient chował re­
ceptę do kieszeni, lub z rezygna­
cją godził się na czekanie — od 
paru tygodni do paru miesięcy. 
Argumenty w rodzaju „widzi 
pan, że jestem prawie ślepy” — 
nie przemawiały do optyka. Twier 
dził on, że jest bezradny, albo 
brak odpowiedniego szkła, albo 
dużo pracy...”

Pisze Irena Pawlina w 
„Dzienniku Bałtyckim”:

„...Według statystyk Minister­
stwa Zdrowia w kraju posiadamy 
ogółem 638 okulistów, z cze­
go 400 mieszka i ordynuje w mia­
stach wojewódzkich...” „Jeszcze 
gorzej rzecz ma się z optykami. 
Jest ich w kraju (nikt nie zga­
dnie) — 170. I nic nie wskazuje 
na to, byśmy ich w niedalekiej 
przyszłości mogli mieć więcej... 
Praca optyka jest trudna, wyma­
ga dużej skrupulatności przy 
tym mało intratna. Porzucają 
ją więc nawet absolwenci skróco­
nych kursów...”

Kioski
na peryferiach

Pięknym zobowiązaniem z 
okazji roku XX-lecia PRL po­
szczycić się mogą pracownicy 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Naramowicach. 
Otóż postanowili oni jeszcze 
w tym roku ustawić dwa kio­
ski z warzywem i nabiałem 
przy ul. Tomickiego oraz na 
Rynku Śródeckim.

Zobowiązanie będzie zreali­
zowane do 22 Lipca br. Fakt 
ten przyjmą z dużym zadowo­
leniem tamtejsi mieszkańcy, 
którzy na nadmiar sklepów 
nie mogą narzekać.

Ponadto FGR Naramowice, 
celem ułatwienia ludności pe­
ryferyjnej kupna niektórych 
artykułów, wybuduje w roku 
przyszłym cztery dalsze pa­
wilony handlowe. Staną one 
m. in. w Minikowie. Antonin- 
ku i na Komandorii, (a)

rzystniej wypadła „Pieśń stepo­
wa” niż zbytnio ociągany w tem­
pach „Walc” Różyckiego). Go­
rąco przyjmującym całość rze­
szom słuchaczy dodano na bis 
„Marsz górniczy” (kompozycji dyr. 
Krzemieńskiego) — efektownie 
instrumentowany i dziarski w 
charakterze, oparty na śląskim 
motywie folklorystycznym. Do­
dajmy, że powyższa impreza od­
była się w ramach zobowiązań 
zespołu, jako czyn społeczny, z 
okazji IV Zjazdu Partii i XX-le- 
cia PRL.

Należy ze zadowoleniem przy­
jąć fakt wznowienia przez Pań­
stwową Operę baletu „Romeo i 
Julia” Prokofiewa. Zmiany w ob­
sadzie dotyczą dwu głównych po­
staci. Nieszczęśliwą Julię tańczy 
teraz Olga Sawicka: zwiewna, 

dziewczęca i poetyczna (technicz­
nie na wyżynach). Primaballerinie 
partneruje wyniosły w postawie 
W. Kościelski — Romeo, który ro­
bi ostatnio niewątpliwie postę­
py (ma już dłuższy, lżejszy skok 
i coraz więcej elegancji). Balet 
Prokofiewa dyryguje teraz M. 
Dondajewski (objął batutę po 
Słowińskim). Właściwie utrafione 
tempa oraz szczere przejęcie się 
treścią tej bogatej muzyki, wróżą 
młodemu artyście poważną karie­
rę także operowego kapelmistrza.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

OPERA — przerwa urlopowa; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can” 
(po raz ostatni); MARCINEK — 
g. 11 „Która godzina?”.

CZERWIEC 
30 

wtorek

Emilii, Lncyny

Słońce: 3.32—2«.20

TEATRY

KINA
APOLLO — g. TO. T2.30, T5.3O, 

17.45 i 20.15 „Czarny żwir” (NRF, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Zona dla Au­
stralijczyka” (poi., 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30, 18 
i 20.15 „Wyspa tajemnicza” (ang., 
12 l.)4 GONG — g. 10—12 „Zło-

Pisze A. Z. w „Kulisach”':
„...zawód optyka ginie. Na pal­

cach można policzyć w samej 
Warszawie optyków, którzy by 
mieli uczniów, podobnie jak wła­
ściwie nie ma szkoły uczącej za­
wodu optyka-oftalmika. Znakomi­
cie ponoć postawiona szkoła przy 
Polskich Zakładach Optycznych w 
Warszawie kształci świetnych spe 
cjalistów, ale przygotowanych ra­
czej do produkcji instrumentów 
oftalmicznych i optycznych, a to 
nie to samo co szkła okularowe.”

Zawikłany problem okula­
rów jest, niestety równie ak­
tualny w Poznaniu. My, oku­
larnicy, możemy też od siebie 
wiele do tej sprawy dodać. Tu 
bowiem wyrósł jeszcze jeden 
szkopuł, spoczywający w ge­
stii Biurokracego.

Pani R. K. (adres znany re­
dakcji) uzbrojona w receptę 
lekarza Ubezpieczalni Społecz­
nej nie znalazła przepisanych 
szkieł w „Foto-Optyce”, nato­
miast mogła je była otrzymać 
u jednego z 10 poznańskich 
licencjonowanych mistrzów- 
optyków.

Lecz to nie takie proste. 
Dwa razy muszą w „Foto- 
Optyce” odpowiedzieć, że 
szkieł u nich nie ma. dopiero 
wtedy wolno zamówić okula­
ry w prywatnym zakładzie, ale 
w tym, z którym Prezydium 
DRN podpisało umowę. Ba, i 
tylko w granicach swojej dziel 
nicy. I oto mieszkaniec Jeżyc, 
jakby był z zagranicy, nie mo­
że nabyć okularów na Starym 
Mieście, choćby tam były. 
Każda bowiem dzielnica sobie 
rzepkę skrobie. Śmieszne, ale 
prawdziwe. Zważywszy przy 
tym, że jeszcze nie wszystkie

Kwiaty to także 
ozdoba 

wystaw sklepowych
Wiosną i latem, kiedy kwia­

ty osiągają przystępną cenę, 
chętnie ozdabiamy nimi na­
sze mieszkania. Często też 
kwiaty pojawiają się na biur­
kach w naszych biurach i in­
stytucjach.

Tych symboli pięknych pór 
roku nie spotykamy jednak 
zbyt często w poznańskich wi 
trynach sklepowych. Na ten 
właśnie temat napisał do nas 
jeden z naszych Czytelników, 
p. St. R.

Przyzwyczailiśmy się Już, 
że kwiaty, najczęściej białe 
czy czerwone goździki usta­
wiane są na wystawach skle­
powych na ogół wyłącznie z 
okazji świąt narodowych lub 
otwarcia nowej placówki han 
dlowej. Ta ozdoba zyskuje 
wówczas aprobatę u przechod 
niów. Prawie całkowicie brak 
jednak w oknach wystawo­
wych kwiatów i roślin ozdob­
nych w innych okresach. 
Tymczasem właśnie zielone, 
trwałe rośliny mogłyby sta­
nowić w oknie sklepu ładną 
kompozycję.

Nie chodzi tu o to, by skle­
py kupowały co kilka dni dro 
gie kwiaty i wystawiały je w 
wazonach. Ozdobą okna stać 
się może także umiejętnie 
ułożona gałązka krzewu.

O estetyce wystawy nie sta 
nowi bynajmniej liczba eks­
ponowanych towarów, lecz 
także ich gustowne ułożenie. 
Kwiaty i rośliny dodadzą na 
pewno naszym wystawom uro­
ku. (a)

dziej z Bagdadu” (ang., 12 lat), 
g. 16, 18 i 20 „Nieznany zdrajca” 
(franc., 18 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 i 20 „Zawrót głowy” (USA, 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 15 
i 19 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Ta- 
mango” (franc., 16 1.); MALTA—■ 
g. 16, 18 i 20 „Druga n^łodość 
cioci” (węg., 16 1.); OLIM*PIA —- 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Lata­
jący profesor” (USA, 9 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Wyrok na 
VC” (jugosł., 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gwia­
zda szeryfa” (USA, 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Syn 
marnotrawny” (włoski, 16 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18 i 20 „Po-

Prezydia DRN podpisały umo­
wy z optykami, sprawa kom­
plikuje się jeszcze bardziej,

Do tych korowodów utrud­
nień trzeba dodać poważne 
braki zaopatrzenia (szkła, o- 
prawa) i fakt, że na praktyce 
w prawie półmilionowym Po­
znaniu przebywa u mistrzów- 
optyków... 2 uczniów, w Polsce 
— 12.

„...Łącznie ze sklepami prywat­
nymi i spółdzielczymi (realizują 
one około 10 proc, zleceń lekar­
skich) mamy w kraju 320 zakła­
dów usługowych, wykonujących 
okulary. Mało — jeśli się porówna 
liczbę zakładów i zatrudnionych 
w nich optyków z liczbą ludno­
ści. W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej jeden zakład oftal- 
miczny przypada na około 17 ty­
sięcy osób...” (Trybuna Ludu z 
20. III. 64 r.) . U nas na 94 tysiące 
osób.

Sprawy naszych oczu, my 
okularnicy bardzo gorą­
co polecamy ludziom i instan­
cjom, wydziałom i radom; by 
dalekowzroczność przy 
świecała wszystkim w tej 
sprawie poczynaniom.

T. H. N.

Echa naszych notatek

Lokatorów przybywa 
a kasa jedna

W związku z naszą notatką 
z 6. bm. pt. „Kolejka do kasy 
coraz dłuższa” otrzymaliśmy 
odpowiedź z Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkał 
nych Grunwald.

DZBM wyjaśnia, źe dla ułat 
wienia lokatorom (dwóch osie 
dli „Grunwald I” oraz przy 
ul. Świerczewskiego) regulo­
wania opłat za czynsz, kasa 
czynna jest dodatkowo w nie­
które dni po południu. Obec­
nie czynsz można wpłacać od 
1 do 10 każdego miesiąca i 
tak: w poniedziałki i piątki 
od godz. 9 do 12 i od g. 13 do 
16, a we wtorki, środy, czwart 
ki i soboty od godz. 9 do 12. 
Dodatkowo kasa jest czynna 
w każdy ostatni dzień mie­
siąca w godz. od 9 do 12 i od 
godz. 13 do 16.

DZBM twierdzi, że najwię­
cej lokatorów płaci czynsz 9 
i 10 każdego miesiąca i stąd 
w tych dniach tworzą się 
kolejki. Z naszych jednak ob­
serwacji wynika że na zapła­
cenie dzierżawy trzeba czekać 
w kolejce także w pozostałe 
dni. Nic dziwnego. Co miesiąc 
przecież do ADM nr 6 (ul. 
Grunwaldzka, wieżowiec) przy 
bywa nowych lokatorów, a 
kasa jest nadal jedna, (a)

Premie PKO z okazji 
XX-lecia Polski Ludowej

Z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej, PKO przeznacza dla 
młodzieży atrakcyjne nagro­
dy.

Młodzież, urodzona 22 Tipca 
1944 r„ proszona jest o nade­
słanie do redakcji „Muzyki i 
Aktualności”, w terminie do 1 
września br., karty pocztowej 
z podaniem: imienia, nazwi­
ska, adresu oraz numeru po­
siadanej książeczki oszczęd­
nościowej PKO.

Rodzice dzieci, urodzonych 
22 lipca 1964 r., proszeni są, 
również w terminie do 1 wrze 
śnia br., o nadesłanie do re­
dakcji „Muzyki i Aktualno­
ści” karty pocztowej z poda­
niem: imienia i adresu nowo- 
urodzonego dziecka. Wszyscy 
ci, którzy nadeślą zgłoszenia

wiatowa Lady Mackbeth” (jug., 
18 1.); TĘCZA — g. 15, 17.30 i 2« 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.); WAR­
TA — g. 10 i 17.30 „Życie Adolfa 
Hitlera” (NRF, 16 1.), g. 12.30, 15 
i 20 „Tysiąc oczu dr. Mabuse” 
(NRF, 16 1.); WILDA - g. 12.30, 
15, 17.30 20 „Cartouche — zbójca”
(franc., M 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 18 i 20.15 „Sławne miłości” (fr„ 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. T7 
i 19.15 „Vi» Margutta” (wioski, 
18 l.L

WYSTAWY ■ .... —
PAŁAC KULTURĄ — wystawa 

prac Fr. Borkiewicza oraz rzeźby 
M. Niemca;

SALON PTF (Paderewskiego B 
•— wystawa X. W en d land a — g. 
10—19;

tys. abonentów 
w Wielkopolsce

Perspektywy rozwoju sieci telefonicznej

Druga wojna światowa nie oszczędziła oczywiście urządzeń 
telekomunikacyjnych, toteż wysiłki pracowników łąc». 

ności koncentrowały się po wyzwoleniu głównie na odbudo. 
wie urządseń. W 1945 roku mieliśmy 2 centrale na 2205 abo. 
nentów w Poznaniu oraz prawie 4800 abonentów korzysta­
jących z 200 central ręcznych i 17 automatycznych w pozo, 
stałej części województwa.
Dzięki inwestycjom i wyko­

rzystywaniu zdobyczy techniki 
sytuacja zmieniła się szybko 
na lepsze. Z końcem ub. roku 
mieliśmy już 7 central i 22 445 
abonentów w Poznaniu oraz 
545 central (w tym 48 automa­
tyczne) i prawie 33 000 abo­
nentów w całej Wielkopolsce.

Różnorodne zdobycze tech­
niki wprowadzono również w 
telefonii międzymiastowej. 
Dzięki temu mieszkańcy Wiel­
kopolski przeprowadzili w ub.' 
roku 9173 tys. rozmów, czyli 
przeszło 4,5 krotnie więcej, ani 
żeli w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu.

Listonosze mogliby z kolei 
wiele powiedzieć o rozwoju 
telegrafu, który przysporzył 
im sporo dodatkowej pracy. 
Świadczy o tym chociażby to, 
że w 1945 roku doręczyli w 
Poznaniu i w województwie 
140 000 telegramów, podczas 
gdy w roku poprzednim blisko 
717 500. Wpłynęły na to w du­
żej mierze stałe postępy w mo­
dernizacji urządzeń telegra­
ficznych, jak też szerokie za­
stosowanie dalekopisów, prze­
kazujących wiadomości na 
znaczne odległości. Z oddziel­
nych, dla własnych celów, da­
lekopisów korzysta w Wielko­
polsce 70 większych przedsię­
biorstw i instytucji.

Po II wojnie rozwinęła się 
także nieznana poprzednio ra­
diofonia przewodowa, dla któ­
rej istnieje w Wielkopolsce 
299 radiowęzłów i 7599 linii. 
Z końcem 1963 roku było w 
Wielkopolsce ponad 105 000 za­
instalowanych głośników ra­
diowych.

Rozwój gospodarki narodo­
wej zwiększa zapotrzebowanie 
na usługi telekomunikacyjne, 
toteż resort łączności planuje 
w następnych latach dalsze in­
westycje dla zwiększenia licz­
by aparatów telefonicznych w 
miastach i na wsi. W samym 
Poznaniu przewiduje się bu­
dowę central telefonicznych 
na Grunwaldzie i Wildzie, jak 
też znaczną rozbudowę istnie­
jących. W pozostałej części 
województwa przewidziano 
automatyzację w dalszych mia 
slach powiatowych i wprowa­
dzenie do eksploatacji tzw. 
central krzyżowych, zapewnia­
jących szybsze łączenie. Z peł­
nej automatyzacji korzystać 
będą powiaty: Koło, Konin, 
Turek.

do 1 września br., wezmą u- 
dział w losowaniu nagród. — 
Obowiązuje data stempla 
pocztowego.

Między urodzonymi 22 lipca 
1944 r. rozlosowane zostaną 
premie w postaci bonów to­
warowych: 3- o wartości po 
3.000 zł oraz 7- o wartości po 
1.000 zł.

Dla dzieci, urodzonych 22 
lipca 1964 r., rozlosowanych 
zostanie 100 nagród po 500 zł.

Kwoty te zostaną zapisane 
na książeczki oszczędnościowe 
PKO i płatne będą po ukoń­
czeniu przez dziecko 7 roku 
życia. Losowanie nagród od­
będzie się w PKO 15 IX br. 
w obecności przedstawicieli 
Polskiego Radia i redakcji 
„Muzyki i Aktualności”, (na)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa naszyjników ceramicz­
nych Anny Srokowskiej-Jezior­
kowskiej; wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO i — „XX-lecie twórczości 
poznańskiego środowiska lite­
rackiego" — g. 10—15.

ZPAP* (Stary Rynek)' — ekspo­
zycja malarstwa Czesława Rze­
pińskiego.

WOJ. OŚRODEK INFORMACJI 
TURYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
— wystawa plakatu turystycznego 
— g. 10-17.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
S-1Ł

Tak szybki wzrost liczby 
nentów pociągnie niewątpliwy 
za sobą zwiększenie liczby roz­
mów zamiejscowych, toteż dlą 
sprostania tym wymogom po- 
stanowiono zwrócić uwagę na 
automatyzację ruchu między­
miastowego, rozbudowę urzą­
dzeń łączeniowych w telefonii 
międzymiastowej, jak też na 
znaczne zwiększenie liczby ka­
bli międzymiastowych poprzez 
uwielokrotnienie istniejących 
dalekosiężnych z systemami 
24-krotnymi.

Br. L.

Jeżycka OBU omówiła 
zagadnienia oświatowe
Na wczorajszej sesji Dziek 

nicowej Rady Narodowej Je­
życe omawiano zagadnienia 
oświaty. Dużo miejsca po­
święcono m. in. osiągnięciom 
szkolnictwa w XX-leciu PRL*

Referat obrazujący dotych­
czasowy rozwój oświaty w 
dzielnicy oraz istniejące je­
szcze braki, wygłosiła prze­
wodnicząca Prezydium DRN, 
T. Andrzejewska. Uzupełnie­
nie referatu stanowił korefe- 
rat przewodniczącego Komi­
sji Oświaty i Kultury, J. 
Grześkowiaka.

W minionych latach wiele 
zmieniło się na Jeżycach. 
Przede wszystkim przybyło 
sporo nowych budynków szkol 
nych, m. in. 6 szkół podstawo 
wych oraz 3 przedszkola, co 
znacznie wpłynęło na popra­
wę warunków nauki. Co ro- 1 
ku też osiągane są coraz lep­
sze wyniki nauczania. Dzięki 
temu mniej jest uczniów po­
wtarzających klasy, co ma 
znaczny wpływ na lepsze wy­
niki ekonomiczne placówek 
oświatowych. W tym roku np. 
w szkołach nr 72, 70, 62 i 73 
procent promowanych prze­
kroczył 97.

Wiele miejsca zarówno w 
referacie jak i w dyskusji po­
święcono współpracy rodziców 
i komitetów opiekuńczych ze 
szkołami. Nie wszędzie jeszcze 
przebiega ona należycie. Stąd 
sporo dzieci, poza godzinami 
spędzanymi w szkole, nie ma 
zapewnionej należytej opieki 
w domu. Toteż od września 
br. położy się szczególny na­
cisk na organizowanie świe­
tlic w tych szkołach, w któ­
rych brak ich do tej pory. 
Chodzi jednak o to, by świe­
tlice te spełniały także rolę • 
wychowawczą, a nie tyiko 
były przechowalniami dzieci.

W roku szkolnym 1963/64 
dużo uwagi poświęcały po­
szczególne szkoły zajęciom 
pozalekcyjnym. Pod koniec 
roku zorganizowano wystawę 
prac uczestników istniejących 
przy szkołach kółek tech­
nicznych. Na wystawie oka­
zało się, że uczniowie wyko­
nali m. in. sporo praktycz­
nych i przydatnych pomocy 
naukowych. Jak zaznaczyła w 
referacie T. Andrzejewska, 
warto się zastanowić, czy w 
przyszłym roku nie połączyć 
takiej wystawy a możliwością-, 
mi zamawiania najbardziej 
wartościowych przedmiotów 
przez szkoły, które nie mają 
odpowiedniego wyposażenia i 
są uboższe w pomoce naukowe.

Po zakończeniu obrad radni 
oraz zaproszeni kierownicy szkół 
udali się do przedszkola nr 
przy ul. Długosza, w którym u- 

I rządzono wystawę prac artystycz- 
I nych wychowawczyń i dzieci z 
I całej dzielnicy (a)

DYŻURY
SZPITAL WOJSKOWY — chirur­

gia, interna, okulistyka (ul. Grun- f 
waldzka, tel. 656-52); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chirur­
gia dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 
nr 8/9, tel. 536-21);

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Śródecki 1, Główna W, 
Starołęcka 79,


